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prZ!!!pięknych atrakcji 
amerykańscy tancerze, 

numer budza,cy podziw wśród publiczności 
jako te~ i 

woltyżerka . na rękach. 

Wielki interHuiatY program w l ueitialh -~ Ust~tni występ Br. A ·IJ d e r s e n. 
W drugiej części na ~ądanie publicz- IVI k w z udział. 125 osób 
n ości dana będzie jeszcze raz wielka ar o am pa i 30 koni oraz 
pantomina. w 5 aktach (30 obrazach) · chóru. 
ANONS: W tych dniach odbędzie się benefis popu!. hiszp. klownów B-ci Fernnndes. W niedz~elę 5 stycznia 2 w. świąt. przed. • 

Wyszła z druku zajmująca po- ·1111. 

wieść Ch. DickBnsa pod tyt. I 
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nistracji "Gazety Łódzkiej" 
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Dr. REJT powrócił', Średnia 5 kich, oprócz, naturalnie, tych dyplo­
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne matycznych kół które ją przygoto-
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczonie . , . '. . · }"t k • 
SJJ.>hili11u Sa.ln.rzanem Erlich-Hata "606• i 914 wały, 1ak rowmez opl ocz po l y ow 
(wuódżylnie), Lecstmie elektrycznością (elektro· . francuskich i ·ano·ielskich którzy 
lizts) i muaż~m wibrac.yjnym. PTtyjmuje od · I' · bd k.lk 't d · 
9--1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po połudn.. przepowiada 1 Ją O 1 u ygo nt. 
Dla pań osobna poczekalnia. 159-5-5 Jak wiadomo z wczorajszych 

U~t~DliW~ŚĆ Turcji. 
Rezultat wczorajszych rokowań 

ostatnich tolegramów Turcja prawie 
. całkowicie przyjęła warunki, jakie jej 
podyktował związek bałkański. Nie­
rozstrzygniętą została tylko sprawa 
Adrjanopola i wysp na morzu Egej-
skiem. ' 

pokojowych w Londynie został po- Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
Rasowy szkocki kuc witany ~rzez olbrzymią . większość delega. t Grecji,. kt.óra r~ści sobie pra 

z 11przęz11 i bryczką do •tirze• , ludów E.uropy z pr~wd.z1wą, ~zcze- wa ~o zawła.~męc1a t~m1 wyspam1-
dania z•••z. r, radością, z westchmemem ulgi. . specjalny nacisk połozono na Kretę 

Wladorność: Widi:ewsk& I06a. Drukarnia. t:ładzwyczajna ust!łpliwość Tur- -oświadczył, iż Grecja, w celu u· 
Cena 180 rubli cjl była nlespodziank, dJa wszyst- nikni~cia n·owych powikłań, podpisze 
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traktat pokojowy i dopioro później, 
po rozwiązaniu się związku bał­
kańskiego, dochodzić będzie swoich 
praw na. własną rękę, to jedynym 
punktem spornym w -:lanym wypad­
ku pozostaje Adrjanopol, dotych­
czas oblegany przez bułgarów bez 
żadnego prawie powa.lnego skutku, 
któryby mógł przesądzić kwostję 
poddania się tej twierdzy, słusznie 
zwanej „ kluczem Konstantynopola•. 

' Delegat bułgarski, Danew, twier· 
dzi, iż Bułgarja zawładnięcie Adrja­
nopolem uważa za warunek sino qua 
non. To samo, ze zmianą Bułgarji 
na Turcj~, twierdzi delegat turęcki. 
Należy jednak mieć nadzieję, że dy­
plomacja. europejska., a specjalnie 
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angielska. i teraz będzie umiału. od­
wrócić niebezpieczeństwo dalszej woj­
ny, która dla obydwóch stron jest 
w danej chwili nadzwyczaj niewy­
godną. 

Długo tiwały rol:owania, prz~­
w leknno przez wiecznie czegoś spo­
dziewającą się Turcję, lecz naresz· 
cie jednego dnia zakwitła i wydała 
owoc różdżka pokoju. 

Przewlekanie rokowań przez 
Turcję różnie starano się sobie ob­
jaśnić. Między innemi prasa francu­
ska twierdziła, iz Turcja nie spo­
dziewała się tak wielkich śądań 
państw związkowych, żądań, które 

_ją. wprawiły w zdurnienie. 
~ Tymczasem chlubnie znany ko-

respondent wojenny londyńskiej „Dai­
ly Telegraph u pisze, iż rzecz miała 
się inaczej. W chwili układania się 
o warunki rozejmu pod Czataldżą 
turcy dobrze wiedzieli czego od 
nich związkowcy żądać będą. Byli 
nawet przygotowani na zgodę. Do­
piero kilka mniejszych i większych 
powod~eń ich oręża zbudziło w nich 
nad:z.ieję nowych możliwości, co się 
stało powodem taktyki podczas ro­
kowań. Dopiero wpływ mocarstw 
zrobił swoje. Turcja zrozumiała, iż 
na niczyją pomoc, ani nawet przy­
chylność liczyć nie może i poddała 
się konieczności, co zresztą wyraźnie 
zaakcentował Reszid-pasza w oneg­
dajszej rozmowie z korespondentem 
paryskiego .Matina". 

Niemały wpływ na taktykę de­
Jegatów tureckich wywarły bezwąt­
pienia nastroj~, panująco w Konstan­
tynopolu, gdzie istnieją, jak zwykle 
w tych wypadkach, dwa obozy -
zwolenników pok-0ju i .zwolonników 
wojny. 

Dobrze poinformowany o sytu­
acji korespondent dziennika ,.,Zeit"' 
zapewnia, że Kiamil-basza dąZy do 
pokoju. Porta pragnie pokoju za 
wszelką cenę i gotowa jest ponieśó 
wielkie ofiary. Zmusza ją do tego 
stanowisko trójporozumieoia, które 
wyraźnie stanęło po stronie związ­
kowych państw bałkańskich. 

Kiamil-basza przy pomocy arty· 
knłów inspirowanych w różnych pi­
smach, przy pomocy odezw i rozpo­
rządzeń, przygotowywał naród ture„ 
cki do chwili stanowczej, do dnia, 
w którym Turcja będzie musiała 
poddać Si'l obecnej sytuacji polity­
cznej. 

Partja pokoju w Turcji twierdzi, 
iż nie obawa bułga.rów zmusza ich 
do poddania sit!, lecz chęć odebra­
nia. Europie powodu do wtrącenia 
~ę w sprawy bałkańskie. 

Porta pragnie zabezpieczyć swe 
azjatyckie prowincje, a w tym celu 
musi posiadać w Europie terytorjum; 
na którem mogłaby się oprzeć. Z 
powyższego wynika, że Turcja nie 
targuje się o warunki, Jocz że broni 
&swych interesów państwowych. 

J. P. 

Kiderlen-Waechter. 
-{\-

w !yciu prywatnem Kiderlen-Waechter; 
lllwab • urodzenia, miał wezyslkie cechy pru· 
11aka. 

Szeroko aiQ rozpieyvvały dzienniki tran• 
euekie o jego trywjałności \fJra.łeń, braku 
gładkich form towarzylkiob, niemieckie ni 
ii:ajmowały aiQ szeroko jego .Lebenafreude•, 
lkióra manifestowała ait w sprzyjaniu obfito­
~ci poi}wieuia i napoju. U Borcharda w 
Berlinie sasiadał prawie codziennie w gronie 
1owarzys1y praoy, wespół 1 von Holsteinem 
i kei"ciem Ealenburgiem, \Tychylajl\C liczn_, 
puchary. \V „ I0adderadsteo1w • nosił też 
stały przydomek „Spuotl!!c" (od klusek szwab­
•ki~b, które się tal~ uaa;wają), tak jak vou 
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Holstein przydomek .amatora ostryg", zaś ks. 
Eulenburg .trubadura•. 

Pojedynkował si~ nawet z redaktorem 
„Klo.dderadatschu" i został eka!lny na twisr· 
dzę, lecz l'ychło nłaelrnwiouy. W Bukareez• 
cio .radość z życil\• vnybierała często for· 
my niepokoj&ce kolegów po fachu dyplomo­
tycznym, i wie1ici o tern. dochodZl\Ce do Ber­
lina, przy11parzały nier::u Kiderlen-Waeohte• 
rowi pzykrcści urzędowych, W Kopenhadze, 
gdzie był sel.:retnrzem ambasady, słynne były 
w swoim rodzaju jego kolekcje, na których 
sam szynkował piwo z beczki, a mi~dzyoaro­
dowe grono gości palił!) cygara „długie jak 
klarnety, a mocne jak djabeł•, według wyra· 
~en1a jednego z dyplomatów francnr;kiob. Ki­
derleu- Waechter zmarł na oałab1enie serca. 
Natura jego, acz silna, nie moi:ła długo prze­
trwać trudów, jakie jej nakładal. 

no słuł:by dyplomntsczoej doatlił aiQ Ki· 
derlen-Wuechter w _swoim czasie prv.ypndko• 
wo. Bywał on na pnyjeciach n Biamarka, 
który nie znał dobrze wszyatkich swoich go· 
śei. Otóż wzi"wezy go za pewnego młodego 
arystokr!tQ. z11proponowal mu watl\pienie do 
ministerjum spraw zagranicimych. Gdy miody 
podówczas Kiderlen-Waecbter przyj\ł iiropo· 
zycj", okazało sie dopiero potem, ie to było 
.qui pro quo•. 

Kiderlen-Waechter nie był lubiany przez 
ceaarsa Wilhelma. Szwab11ki djalekt posła w 
Bnłi:areszcie i jego fo1·my trywjalne raziły 
cesarza. Pnytem ten rubaszny szwab był 
ua swój 11poaób dowcipny i złośliwy i nie 
1awsze wyraźał &ie o monarsze s uznan:em. 
Pogłoski o tem dostały B!ę do Wilhelma II. 
Bethmnn-Hollwec demagał się jednak nomi· 
naeji Kiderleu-Waechtera na sekretarza stanu 
spraw zagraniczaych, stawiajf\C inaczej kwe­
stję zaufania. Ostlltecznie cesarz odpowiedział: 
.sympatycznym uie jest mi ten kandydat na 
sekretarza stanu, alEl skoro ma być użyteczny, 
niech nim zostanie". 

W swoim czaaie pewni\ rolt w polityce 
odegrała „żółta kamizelka M, w której po ras 
pierwazy 1 za stołu miaieterjałneio wy&tl\pił 
w parlameueie KiderleR-Waechter. Było to 
podczas iaterpelaeji 21 powoda wywiadu, kłery 
11i1111a angielskie ogłosiły o pogl,daeh cesa­
rza Wilkelma& na polit,kt ogółu,. 

Kiderlen-Waecbter w kanarkowej lusmi· 
selce, równieł rał,oej oesy posłów, jak jego 
azwabaki djalekt uszy pl'll8aków. oznajmił 
krótko i w~złowato, że eeaar• ma prawo 
mówić, co mu Bi~ podoba. Wiadomo, łe ka.n· 
clera 'Bulow był innego :.:dania. Od tego czaa11 
żółia .kamiselka fignrowAła we wszystkich pi· 
1mach bumoryatycauyob, jako aymbol ni-.taktu 
Kiderlen-W aeahtera. 

11uue IDelka. 
Wychowanie za :nauych czatów przy­

pomina arlekina • komedji włoskiej, wcho­
dzlłeego na 1een~ z mnóatwem papierów 
pod pachami. 

- Co masz pod paohit prawfl? •.• 
- Rozkazy, 
- A pod lew=t?„. 
- Odwołanie rozkasów.:„ 
Stara to i zabawna aatyra, wypowie· 

d1iana prsez Rychtera, do dnia d1i1jejeze· 
go jest najzupelniej 'wieżlł. I dziś, tak sa­
mo jak za c~uów Rychtera, to co jednego 
dnia uznane zostało za sasadę, opart~ na 
prawdzir i nieugiętfl, nazajutrz ogłasza się 
jako fałsz bezużyteczny i szkodliwy. Od 
lat kilkudziesi~ciu w różnych krajach sto· 
aowano najrozmaitue systematy kształcenia 
i po upływie pewnego przeciągu cnau 
zmieniano je, zas~pująe nowemi. 

Prawd1iwa to praca Danaid~ - uaiło­
wanie objęcia kwestji wychowania w pew­
ne granice, w pewne konkretne metody. 
Jak podobne pojmowanie sprawy wycho­
wania oddziaływa na młode dusze, o tern 
kaidy s nas dużo by mógł powiedzieć, 
jeśli jest zdolny myśleć i uczuć, jeeli „ me· 
tod;y" te nie zdołały w nim jeszcze całko· 
wicie epaezyć duszy i zabić indywidua!· 
ności. 

Któż z nas nie pamf eta owych tragedii 
dziecięcych, niby drobnych, niby takich, 
nad któremi starsi szybko prsechodzą do 
porz!idku dziennego, ą przecież 1e stano­
wiska dziecka wielkich, a przecie~ nieraz 
takich, że na oałe .życie ślad w duszy po· 
zostawiajtl. I Bil to męki prawdziwe, dopro· 
wadzaj~ce do bólów głowy, do anemji, do 
ponurego smutku. 

Cr.yż dziecko jest!zdolne do podobnych 
11ubtelności-zapytują cudzoziemcy w 11ań·· 
etwle dziec!. Właśnie dzieci Bl\ zdolne. 
Dzieci odznaczaj!\ si~ tym, te wszystko 
biorą powa1'nie. !:Hani eą w stanie zadu· 

wolić siQ względM hypotezl\ i zanurzyć 
się całkowicie w 1ferze czynu. "1 

Dziecko Żl\da kategorycznej odpowie· 
dzi. Dziecko że.da bezwzględnej białości. 
Jedna plama zabija wszystko. Dziecko nie 
tua jeszcze tajemuycli sprężyn życia, i bia­
da mu, jeżell uwierzy w przykazania swych 
moralistów, a co gorsza. zechce je w iyciu 
stosować. Przykazania te Bil tego rodzaju. 
że wszczepiają rozkład w życie ! pr.zytę· 
piaj~ jego instykty. 

Czyż nie jest grzechem naszym, grze­
chem małoduszności dorosłych, że pod 
wpływem oportunizmu, pozwalamy dzieciom 
naszym wiarQ tę w duszę wszczepiać i jut 
przez tyle pokoleń-przeżywać sialeństwo 
ZWl\tpień, rozpacz pamięci o karząc~j dlo­
ni, wiekuisty popłoch pod nieopwraca.ilł· 
cym się nigdy lukwizytorskim okiem.-Pa­
miętajcież, wy, coście tyle małostek i kom­
promisów uc!ynili .dla azcs~śeia dziecka• 
pamiętajcie! 

Niecb siłl wrażll w wasze zasnute pa· 
jęczyną codziennośei mózii obraz okropnej 
mękj dziecka, nienfności do jego do wa1, 
ciężaru tego ayetematu wychowawczego, 
który milczllcym zezwoleniem utrzymujecie. 

W czujcie si~ w oHmotnienie dziecka, 
które ze swym pytaniem do waś zwrócić 
aii: nie śmie i ma świat wł111ny, azczelnię 
od w1111 odgrodzony. 

Życie doraataj~cep:o dziecka jest sa­
motne i bezcelowe. Wie ouo, że kiedyś 
przyjdzie to, co na1ywaj" .iyciem•, • te· 
raz jest dla niego okresem przygotowaw­
czym. To wzmaga w nim pierwiaatki re­
fleksji liryki-dugz~ Uei'.yna trawić roapa~ 
czna metafhyka i trarjcz11e sapa1y • roz­
budzonemi zmysłami. Prseciwd1iałać :temu 
można przes wypełnianie iyciA ld:tiiecka 
cztmś, co go pr~y ziemi, w we1elnej at­
mosferze czynu trz)·ma. 

R-01wój tJciR koleżeńskie,o, zagadnie· 
nia społeczne, obcowanie z przyrod!l ato­
warz) ueni11. młorłziezy, daj11ce im Mjakiś 
cel, atawiaj!\Ce jakiś ideał-wazyałko to po­
zwala z większą łalweścilł prsebyć okres 
budząrego &ił} krytycyzmu. A przede­
wszystkiem nie wolno wpajać w dzieci po· 
gJ,dów które tamując iadawczoić, naraża­
ją uczucie na knva.we tor tury i pod brze· 
mieniem przedwczesnej 11urewej odpowie· 
dzialności, ubijaj!\ wszelki odruch be.zpo• 
średni. 

Ukochajcie wasze dzieci, ale nie ~ 
'lepą miłością, nie tak, jal.. si~ kocl1a pitk· 
Dlł s3baweczkę, · tylko tak, jak kochać mo· 
łun swą całą przyszłość narodową, jak ko· 
chać moina odrodaenie swe i 1martwych­
watanie. 

St. Karczewski. 

O stosunku 'wzajemnym obec­
nego i byłego ministra spraw we­
wnętrznych· opowiada „Ustro Rossii" 
co następuje: 

Makarow nie nadług" przed mia­
nowaniem N. Makłakowa ministrem 
proponował mu objęcie gubernator· 
dwa niżnie-nowogrodzkiego. Dzisiej­
szy minister, wówczas gubernator 
czernihowski, odpowiedział swemu 
zwierzchnikowi lakoniczną depeszą: 

„Nie zgadzam się. Gubernator 
Makłakowu. 

Na to Makarow wezwał Makła.: 
kowa do Petersburga, gdzie wicemi­
nister Charuzin oświadczył mu, że 
taka lakoniczna korespondencja z mi­
nistrem jest niedopuszczalną. 

Tymczasem Maktakowa przyjął 
u siebie prezes ministrów Kokow­
cow, ofiarując mu tek<: ministerjum 
spraw wewnętrznych. 

W ten sposób gubernator, któ­
ry przyjechał do Petersburga dla 
dania wyjaśnień służbowych, wyje­
chał stamtąd jako minister. 

Pr1Yuł~it memiel i f ran li i. 
Znany dziennikarz pary!ki, Jerzy Bo­

urdon, zdawał niedawno sprawę na łamach 
paryakiego „Figara• z rozmowy awej z pi· 
aarzem niemieckim, .Alfredt1m Kerrem. 

Było to w październiku r. b. jeszcze 
przed wojlllli bałkansk~. 

Bourdon stwierdził, że jedyny Kerr, 
~ód całej plejady niemieckich mę:iów ata­
nu i działaczów społecznych i literackich, 
vrzeruówił do niego jęa.ykiem 1zc1e1·oeci, 

Nr. 2. 

nieubłagalnej logiki, bez gniew11, ale HOr• 
etko, powołuj\c się w sprawie 1to1unków 
francusko-niemieckich na „fałalność hi1to0 

ryczną•. 
„Jesteście 'narodem dojrnłym, zbyt 

może dojrzałym - mówił public)&t& nie· 
miecki. 

a Osi~niecie •U pełny rozwój cywili za· • 
cyjny, którego wam muszą zazdrościć 
wszystkie narody. Za to trzeba zapłacić. 
Pewien stopień kultury i dobrobytu stano· 
wi wierzcholek, szczyt.„ A moie też zaw· 
sze mieliście w sobie zarodki nieulecul· 
nej słabości, o której mówi Tacyt, charak­
teryzujący ga llów, rodzaj instynktownej 
szlachetności i zamiłowania spr a wiedli· 
w ości.\ „: Jest-to niewątpliwie 1łabo8ć. pod· 
czas gdy my, germanowie, mniej rozwl· 
nięci cywilizacyjnie, pozoatali8my bardziej 
brutalni, a przez to bardziej odporni i 
młodsi•. 

Francja, podług Kerra, priedatawi& 
d1iś pewn2' analogję z Grecillli ee11ratwem 
rzymskiem. Niemcy maj=l przeto obecnie 
wielk!l rolt do odegrania, poczem i n.i, 
nich przyjdzie kolej upadku. Muei t::.oom 
przyjść jeszcze prz"dtem do nowe«o po· 
działu wpływów nn !wiecie. 

Kochając bardzo Francję, jej wiołt' 
literaturę, ducha i charakter jej i»~Hgen­
cji, jej głębok:i twórc&ll my&l, publicyata 
berliński, jeat przekonany, że z,;ola nie 
moża być mowy o pokojowem uh\twieni11 
stałego napręienia ,między (dwoma naro­
dami. 

.Istnieje stała gro.śba wojny, Czy ini· 
cjatywa jej wyjd1ie od Niemiec, Anglji 
c1y Francji, trudno określić. To jett je­
dyna a.zczera prawda o 1tonakach fraacu• 
ako-niemieckicb. • 

11Pozwalacie sobie na zbytek idei lu1• 
manitaraych. Wierzycio w sprawie4liwolć 
dobrlł wiarę, pokój, braterstwo. To bsrdz() 
dl.l wa1 niebe.&pieczne. Mówicie: Wojna, 
przemoc, z4obycze,-to wyesło 1 mody, to 
„ vieux jeu• .Odpowiem Wam: To sgoła~ia 
wyazło 1 mody. To stanie się czyn.at 
jutro!• 

z pism rosyjskich. 
Szpiegestwo niemieckie. 

.Now. Wremia" opisuje naałtpuitlcy w1· 
padek, jaki rzekomo vvyd.usył siQ niedtuno 
w pobliłu stacji Łapy kolei Petersbttrskiej: 

8 mtłozyzn, owinii:tyoh w płaucze, w ciap• 
kach wojskowych, podeazlo w JWey do dróż· 

nika kolejowego i, grotąc mu rewolwerami, 

kazało prowadzió B~ do wielkiego mo&ła 

kolejowego na riece Narwi, nB granicy geb. 
grodzieńskiej. Po przybyciu na miejHe do· 
konali najazozegółowszych oglQdaiu i pemia· 
rów mostu, poczem zniknQJi w kierunku ku 
granfoy niemieckiej, Z dróżnikiem ni3ln1t.jo• 

mi rozmawiali po rosyjsku; między aobf\ •M 
po niemiecku, 

Z za kordonu. 
{Górale dla górali. 

Wyuedl pierwszy numer „Gazoty Podha• 
l1uiakiej•-.swojej gazety•, dla spraw wszyst­
kiego góralskieco narodu powat.ałej, priea gó­
rali pisanej i redagowauj. loicjatywQ do 
JlOWB\ania tego pisma dał :jaad górali, odby• 
ty przed kilka mie&i"eam! w N owy?:l Targu, 

Gaseta wzywa wuydkich gónli, iźby 
1>t skupili, „ bo id1ie o odrodzenia całej gó­
ralsznysny, a przez ni• w2motenia Polati•. 

Dalszem zadaniem • Gazety Podl.lalań.skiej • 
będzie wpływanie, i!by góral „przeoiw ~al1-
wowi obcych mód i obcych rseezy ailnie Bi~ 
owarował. Prsy awojem ttwać, modę gó· 
ralakll w atroju i chałupach utuymrwa.6"-a 
prze& uchowanie kul~ury awojij i ro1wij•u1ie 
jej w coraz wyiaze fot·ruy włainie prll&łl o4r•· 
bność bogacić o&ólnl\ li.ulturt Polaki. 

.Gazeta Podha1ańska11 wycho1bi " No• 
wym Targu pod redakcj\ :nanego pi*y i Ji.. 
łerata Feliksa Gwiźdj:a, .f 

-~o-

Z Litwy i Rusi. 
Za ooT 

Prokurator łuckiego 111.du okrteow6g• 
poci1ui;ną,ł do oclpewiedzinluości grup.t ty~w 
w Łucku 'za puygotowywaale do &1kół ~>Oi 
chrzeicjańaki.:łl. 



• 

Nr 2. .GAZETA l~DZKA•-3 stycznia 1913 r. 3. 

Skazanie redaktora, kilka minut odniosło pożądane skutki tak, At ftatura ci21gni• wilka do lasu. przemysłu komunikuje, i• do towarów rosył­
skich, przywożonych do Stanów Zjedn„ btdlł 
stosowane nadal 11tawk1 taryfy ameryk:lńskiej 
minimalnej na zasadzie prawa tar7fowego • 

Izba sądowa wilciiska bez udziału przy- priybyła W godzinQ straż ogniowa ok$.ZGła (d) Na Billutach i we wsi Doły gminy 
·ti,głych rozpatrywała sprawQ odpowiedzialneu Bi~ zbyteczni\. . Rndogosllcz, .1rn szosie Bnsezińekiej mies~ka 
go reda!do~a „Tygoduika Wileńskiego• p. . Kilka. osób ~ pr~echcdZl\Cej publiczności kilkanaśaie rodt.in cygańskich. Cyganie tru· 
Antoniego Zukowskiego oskarżonego z racji . poniosło c19hze 1 laeJsze rany od wypadaj\· dni!} siQ drobnemi rzemiosłami, cyganki cho-
pomieszczenia artykułów Aakennzego i Da- oyob szyb. dzą po [okolicach oraz Łodzi w charakterze 

L 19Qg, . 
Dane statratyczne. 

le-ekiej pad ł~z"'Ym łytułem • Wilno-War· Straty ogromne, wróżbiarek, przyozem ldlka razy przyłapano Prezea komitetu bawełnianego pnJ gie!• 
d1ie moskiewskiej nadesłał łódzkiemu komite­
towi giełdowemu dane statystyczne, dołyc~ 
zapasów bawEiłny iza cza11 po cbiei 1• grud­
nia 1912 r„ mianowicie: 

szawa•. -o-- cyganów na drobnych kradzieżach. 
P. Ź!lkovnkililgo ała:rnno na ~ miesi\• W ostatnich czasach jednakże na polach 

oe twierny. z Warszawy. i dróżkach podmiejskicłl, oraz szosie Brzesiń· 
ekiej rozpoczflł się szereg zorganizowanych 
napaści na wozy włościnn, przyjeżdżających 
do miasta 21 produktami wiejskiemi, oraz po­
wracających z targu. 

Po:i:a\• hali targowej. 

W nocy z czwartku na pij\tek zaalarmo­
wano wileńską straż ogniowq do ognia w hal· 
li targowej. Płonęły wewnętrzne stragany. 
Ogień strawił w:ększą częśó urządz9nia hali, 
powortuj!lC bardzo poważne straty. 

-o-

Z Xrólestwa 
Podejrzani o szpiegostwo, 

W Sosnowcu aresztowano dyrektora biu­
ra kupna firmy Hutczyński oraz jego żonę 
pod zarzutem szpiegostwa wojskowego (?) na 
rzecz Austrji. 

Aresztowarro również inżyniera zskładów 
maszynowych firmy Fitzner, pod tł\kimże za· 
rzutem, 

· Obydwaj aresztowani są austrjMkimi O• 
ficerami rnzerwowyrui. 

Symulant i lekar.r. 

Przed paru dniami zmarł na st. Sosno· 
wiec podczas pracy na linji ustawiacz wago­
nów, 46 -letni Kęzik. 

Hobotnik ten, czujlłc sie od dłuższego 
czasu chorym, prosił lekarza. kolej-owego o 
wydanie mu świadectwa, zwalniającego od 
pracy w nocy. 

LAkarz, zbadawszy l(ęzika, uznał go za 
zdrowego, a chorobę za symulacjf,I. W kilka 
godzi11 mHi&many symulant zmarł, 

Nowe pismo. 

\V Lublinie powstHĆ ma czwarty 
nik pod kierunkiem p. St. OlęLlzkiego. 
nie za wiele na jedno .miasto? 

Wybuch w aptece. 

dzien· 
Czy 

W Siedlcach w aptece p. '\Vierzbięty 
przy ul. Warszawskiej jeden z praktykantów 
~apallljl\C lampę gazoliuową, BfOWodował jej 
Wj buch, przyo:tem został oblany p:iląCt\ si@ 
gazoliną. 

Nieezczęśliwy wybiegł na ulicę ogarułęty 
słnpem płomieni. Strnsznia f!Oparzouego 
praktykanta ze slabemi oznakami życia od· 
wieziouo do szpitala miejscowego, gdzie w 
strasznych męc;:arniach w&lczy ze śniiercią, 
kasjerka zdołała wyskoczyć oknem, nie pono· 
szqc żadnego obrnżeoia. 

W aptece powstał pożar połączony z hu­
kiem pękających balonów :il beuzyną i eterem, 
Pożar zdołał stłumić p. Zmijewski, który z 
nparatem do gaszenia ognia, nie zważaj!\C na 
groiące mu niebezpieczeństwo, wpadł do 
wnętrza i rozpoczął akcję ratnnlrową, co w 

#·&* D'!'Eł* 

5) 
TH. Mf\NN 

K ółew~ka Wy~o~ou 
POWIEŚĆ. 

Tłumnczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Oto, na.prz;ykład-ciągnął dalij mi· 
nister fi uallsów-razu pewnego przed dzie­
sięciu laty nadarzała się sposobność do 
uzdrowienia finansow dworskich, albo do 
poprawienia ich przynajmniej. Sposobność 
tę zaniedbano. Rozumiemy s ię cJ.iyba. Ksit\· 
ż~ pan. jako mężczywa wprost czarujący, 
miał wtedy wielką możność poprawienia 
sytUf\Cji przez ożenek, który z rozumnego 
punktu widzenia należałoby nazwać świet­
nym. Tymczasem.„ pomijam uczucia oso· 
biste„. ale nie zapomnę nigdy wyrazu po­
żałowania, z jakim w całym kraju wymie­
niano c:;frę posagu .•. 

- Wielka księżna-rzekł pan von Kno­
belsdorff, a zmarszczki w kącikach jego 
o"czu zniknęły prawie zupełnie-jest jedną 
z najpiękniejszych kobiet, jakie widziałem 
kiedy kol wiek. 

- Jest to odpowiedź, z któr:t waszej 
ekscelencji bardzo do twarzy. Jeat to od· 
powiedź estetyczna.. Odpowiedź, której nie 
można by odeprzeć nawet wtedy, gdyby 
wybór jego Królewskiej wysokości, jak wy· 
bór jego brata Lamberta. był padł na tan• 
cerk~ baletu d\'.'orskiego-

Konfiskata. 
N a mocy rozporządzenia komitetu do 

apraw prasowych polecono skonfiskować no· 
woroczuy numer „Kurjera Warszawskiego•. 

Nawy dziennik. 

Ukazało się nowe pismo codzienne p.t. 
, Kt1rjer Ilustrowany. Jako redaktor podpisu· 
je p. Jan Jl\kób Librowicz, zaś jako wydaw· 
cy pp.: Jirn Jakób I iibrowicz i Stefan Unger. 

Strajk. 

W fabryce D. Szyca przy ul. Gęsiej 4:5 
zastrajkowali rub„ttli l)y, którzy Żf\dają, ażeby 
długość dnia ro boczego była taka sama, jak 
da\\·niej, fobry!\:rnt za ś przedłużył dzień ro­
boczy o pół godziny. 

- o-

Z sąsiedztwa. 
Chrześcjańs!<a kooperatywa 

w Zgierzu. 

(c) Powstał vrojekt zorganizowania w 
Zgierzu chrześcjanskiej kooperatywy właści­
cieli sklepów 11 po?.) '" czych, do której należ~­
liby także właściciele sklepów, położonych 
w miejscowościa ch podmiejskich i wioskach 
poblizkich. 

Ponieważ projekt ~n spotkał się z u­
znaaiem, przeto is tuieja możliwośó wprowa· 
dzenia go w życie. 

fbgły zgon. 

(c) Onegdaj w drodze z Konstantynowa 
do maj. Bahiee, zm.1 rł nagle wlnściciel tego 
mlljątku, Autoui St.1nislaw Szaniawski, w wie· 
ku .lat 63, . pią;:;tnhcy od szeregu lat god· 
uość 11ędziego grn in:H•go 6 okręgu powiatu 
łódzkiego. 

„Jasełka u w Zgierzu. 

ie) W niedz ielQ w sali "Lutni• w Zgie­
rzn orlbędzie siQ przedstawienie w•lasełek•, s 
kl <i rt'gO rlochótl obrócony będzie na zasile­
nie sz czupłych fun dasz6w ochronki miejsco­
wej . 

Odcz1t o literaturze żydowskiej. 

(<) Jutro, o g.orl z. U wiecz. w lokalu Żj'd. 
Tow .• H:izomir" w L;~ierzu, dr. Eljaeizew 
wygło s i odczyt o li ter atu1ie iydowskiej. 

Kra::h:ież: w fabrJc;e . 

(c) Wczor11j w f.1bryce Józefa Kuntzego 
przy ul. Szcz,liliwej w Zgierzu, niewiadomi 
złodzi.:>je wynmeli z war~ztatu sztukę towa· 
rn warto3ri 80 TU. 

N " M 

O, takiego niebezpieczeustwa nie bylo. 
Smak księcia n ie 1la: e się łatwo zadowolić, 
jak wszyscy zresztą wiedz,1. Jego potrze­
by twol"Zyly proste ~ · 1·zeciwie1i.otwo w sto­
sunku do owego uruku zastanowienia, któ· 
rem odznac:.mt si f;; w ci ągu całego swego 

· życia...ks1::iżę Lambert. Na ożenek zdeCj• 
Jował się późno, tak, że nie miano już 
prawie nadziei otrzymania bezpośredniego 
potomstwa. Cl iqc nie chcąc godzono się 
już na to, że k s' ą żę Lambert, co do któ­
rego niestosowuosci godzimy się zupdnie, 
stanie się następcą . Wtem, w kilka tygo­
dni po "stąpien i u na tron, poznaje Jan 
Allll'echt księ i n i c zkę Dórotę i oświadcza 
stanowczo, że albo ta., albo żadna. Kraj 
otrzynrnł księżnę i nast~pcę. Ekscelencja 
wspomniał o W) l'azie pożałowania, gdy się 
w kraju dowied ziano o cyfrze pos,1gn --za­
pomniałeś pan jednak o radości jaka tem 
niemniej powszechnie zapanowała, Księż­
niczka byla uboga, to prawda, Ale czy 
piękność, taka pi ę kność jak jej, jest usz­
częśli~iającą potęgą, czy nie jest? Jakiż 
niezapomniany jest jej wjazd! Pokochano 
ją w chwili, gdy poraz pierwszy uśmiech· 
nęła się do przyglądającego jej się ludu. 
Ekscelencja musi mi pozwolić, że powołam 
si~ na wiarę w idealizm naszego ludu. 
Lud pragni~ swoją najlepszą rzecz, najśla­
chetn1ejszą, swój sen, swoją duszę, uosobió 
w swoim księciu-nie w jego szkatule. Do 
reprezentowania szkatuły mamy innych 
ludzi.„ 

- Nie mamy. Przynajmniej my nie 
mamy. 

- Jest to niemiły fakt osobny, Głów­
na rzecz: DoroU. powi.la. nam aaat~pct 
ironu.„ 

Ostatnim razem, po tgrahiPniu dwuch 
żydowskich kupców z Brzeziu-straż ziemska 
z Radogoszcza urządziła na Hsosie Brzuziń­
ekiej zasadzki nocne, które się 11wieńczyły 
pomyślnym ;ikutkiem, gdyt onegdaj zdybano 
szajkę cyganów, udająrą się na grabieże, 
przyczem w ciemnościach nocy schwytano je­
dnego z nich. 

Osadzony w areszcie wyśpiewał sprawki 
swe oraz nazwiska towarzyszy napadów. Na­
zajutrz znów aresztowano szajkę, złożoną z 5 
osób, oraz już podług dauyołi, zdradzonych 
przez jednego członka szajki-resztę bandy­
tów-cyganów. Całfł szajkę, złożoną z 15 osób 
aresztowano i osadzono w więzieniu śled-

. ozem. 
Śledztwo w eprawie napadów bnnc!yckich 

prowadzić będzie sędzia śle dozy 7 rewiru pow. 
łódzkiego. 

-?-

Handel 
. 
I przemysł. 

Sprawa firmy „B Rawicki i S·ka". 

W lutym r. z. sąd, na skutek wieści pu­
b\iczn ych, ogłosił upadłość Berkowi Rawickie­
mu, włHścicielowi kantoru bankierskiego w 
\V ar.;;zawie. 

Zarzq.d masy zattał interes w zupełnym 

U sprzedawców na składzie w lbekwle 
bawełny ll nasion amerykańskich 1pr!i!"edantl 
9468 bel; z nasion amerykańskich niesprzeda· 
uej 37,300 bel, z nasion miej1oowych apne­
danej 1241 bel, niesprzedanej 664:1 bel. 
razem na składach w Moskwie 1 na• 
sion amerykańskich i miejscowej "'łiO 
bel, 

W drodze dla okrtgu moskiewskiego: • 
nasion amerykańskich nieapnedanej 48751 
bel, z nasion miejscowych 5636 bel, raHm 
w drodze s nasion amerykańsl..ioh i miejseo­
wyoh 54,392 bele. 

Ogólna ilośó zapasów bawełny ua •kła­
dach w Moskwie i w drodze nie1przedanej 
98,333 bela, sprzerlauej 10709 bel, razem 
109,042 bele. 

Na ogólni\ liczbo 26 firm handluj\· 
oych bawe.łnlł otrzymano odpowiedzi od 10 
firm. 

Dane statystyczne co do zapasów ba­
wełny w fabrykach po dzień 14 grudnia r.b. 
na podstawie odpowiedzi otrzymanych od 48 
fabryk 01.mtraloego okręgu (nie odpowiedzia­
ły 22 fabryki) są następujq.ce: bawełny ro· 
1yjsk1ej ~ nasion aweryknńi;kich 14.0597 bel, 
z nasion miejscowych i perskiej 18,240 bel~ 
bawełny egipskiej 6815 bel, różneJ '97 bet, 
razem 183,838 bel, 

-o-

Kalendarzyk. 
chaosie. Cały majątek kljentów w papierach Dziś Daniela M. 
precentowych, celen1 o~ią~nięcin gotówki był Jutro Wig. Tytusa. 
zastawiony w różnych bankach. hniona słowiańskie• dziś Wtastymira. 

Władze ś!edcze, które jeszcze przed 0 • jutro Dobromira. 
głoszeniem upadłości wszczęły dochodzenie Wschód słońca o g. 8 m. 14. 

· · I b ł ó Zachód „ • 3 • ó3. karne o roztrwon1en1e, oc e ra y z bank w Długnść dnia • 7 „ 39. 
rzeczone papiery; częśó jeduu.k ich, jako do- Teatr Polski. Dziś wiecz. i jutro po 
wody rzeczowe, została dołączona do sprawy poł. „Śl y panieńskiec. Jutro wlecz .• Piea 
knrnej. gończy" . 

Rawicki na osobiste wydatki i grę na · Teatr Popularny. Dziś wiecz. „ Woj-
giełdzie wydał w ost11tnim roku około 50,000 na. "[lodcł".ns pokoju• .. Jutro po poł. .Koniec So­

domy• wiecz. „Potę g-a. ciemnoty•. rubli. 

Niewypłacalnoś6 w Moskwie. 

Jak donosi „ KomersHnt • w Moskwie za­
wie11ił wypłaty lt'. Dziegau, właściciel handlu 
galanteryjnego, Pas)'wa wynoszą 180,000 rb. 
Podohno poszkodowane Sf\ między iunemi fir­
my łódzkie. 

Handel rosyjskG•amer~kanski. 

Wobec upływu z dniem 19 grudnia r. 
1912 (1 stycznia r. 191:3) termmu traktatu 
handlowego pomięcJzy Ro~ją a Stanami Zjedn, 
(zflwartego w r. 1832), rninisterjum handlu i 

Wystawa malarzy polskich. (Piotr-
kowska. 113) Ot w nr ta codziennie od godz. 10-ej 
rano do lO·ej wieczorem, 

Bibłjoteka Stebelskich. (Mikołnjew-
11ka 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i świętn od godz. IO-ej 
rano do godz. IO-ej wiecz. 

Cz7telnia Tow. 4tultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta. w dni powszedr;.ie po 
godziny 6-ej do 9-ej wieczorem, l\ w niedziele l 
święta od g·odziny lJ~ej_ do 6-e j wieczor"m. 

se ••srwe §MJ+E M a *'ff .... 
- W którym oby niebo rozwinęło pe­

wien zmyst dla rachunków! 
- Zgoda. 
Tu urwała się rozmowa obu ministr6w 

a urwała się dlatego, że fligeladjutant von 
Lichterloh oznajmił wlaśnie narodzenie 
księcia. V. małej sali bankietowej zrobił 
się nagle ruch i wszyscy panowie zebrali 
się tam jak na zawalanie. Jedne z dużych, 
ozdobnych drzwi otworzyły się z pośpie­
chem i na salą wpadł adjutant. Jego twarz 
byla zarumieniona, a ruchy zdradzały ucie­
chę, jak u człowieka, który został wyzwo­
lony z pęt śmie1 tein ej nudy. W poczuciu 
nadzwyczajności chwili okazał trochę lek­
ceważenia dla formy i przepisu i salutując 
zawadjacko szablą, wołał głosem raportu­
jące~·o szeregowca: 

- Melduje pokornie-książę! 
- A l a b o n n e h e u r e - rzekł 

adjntant generalny, hrabia Schmettern. 
- Przyjemnie, bardzo przyjemnie, mu­

szę rzec, iż nadzwyczaj przyjemnie! - .za­
wołał ;narszalek dworu von Biibl zu Biihl 
na swój świegotliwy sposób. Obudzil si~ 
niepostrzeżenie i jak us zawołanie. 

Prezes wyższej rady kościelnej dr. 
Wislicenus, czlowiek gładkiego oblicza l 
pięknej postalry, który jako syn jenerała i 
dzięki przymiotom osobistym we względnie 
młody~h latach doszedł do wysokiego sta­
nowiska, a na którego czarnym surducie 
polśniewała gwiazda wysokiego orderu, 
złożył swoje białe ręce tuż pod piersią i 
wyrzekł miłym, dźwięcznym głosem: 

- Bło.gosław Boże jego królewsklł wy-
sokość. . 

- Zapominasz pan, panie rotmistrzu 
-zawołal pan Knobelsdorff z uśmiecham 
-że swoją konstat~j1' wdzierasz się pait 

w sferę moich ouowiązków. Dopóki nie 
przeprowadzę jakuajsurowszy<:h dochodzeń 
o położeni u rzeczy, pozostanie kwestja co 
do tego czy ksil}żę, czy księżniczka, nie· 
rozstrzygniętą„. 

Smiano się po tych słowach, a pan 
von Licbterloh odpowieclział: 

- Słuebam, ekscelencjo i właśnie na 
najwyższe polecenie mam zaszczyt prosić 
aby pan„. 

Djalog ten odnosil się do godności 
ministra stanu, który sprawował obowiązki 
urzędnika stanu cywilnego domu wielkiego 
księcia. W taj właśnie godności byl 011 
powołany i zobowiązany oznaczyć i stwier­
dzić płeć książęcego dziecięcia na podsta­
wie autopsji. Pun von Knobelsdorff załat­
wił tę fornrnlność w tak zw:mej gotowalni, 
gdzie noworodka kąpano, zatrzymał si!) 
wszakże nieco dlużej, niż zamierzał, ude­
rzony i zakłopotany przy krem spostrzeże­
niem, którem nie podzielił się narazie 1 
nikim, prócz położnej. 

Doktorka Gnadebusch odsłoniła mu 
dziecko, a jej OfJzy, ukryte za grubemi 
szkłami okularów, spoglądały to na czer­
wone cialko noworodka, który jedną, ale 
tylko jedną rączką czynil szybkie chwyty, 
lo na ministra stanu, jak gdyby pytda: 

- W porządku wszystko? 
Tak, wszystko było w porzlldku, pan 

von Knobelsdorff był zadowolony i uczona 
niewiasta okryla dziecko na nowo. Ale i 
wtedy nie dala baronowi · spokoju wiodite 
jego oczy za swojem spojrzeniem, aż je 
zaprowadziła tam, gdzie je zaprow™1zi6 
chciała. 

(cl. c. !l.). 

~ 



4. 

Muzeum nauki I sztuki. (Plotrkow­
•ka nr. 91), otwarte cod:zienuie od godziny (-ej 
po południu do 10 wiecZ.Ol'em, w niedziele i 
i'"!'ięta od godziny l:?-ej w poladuie do 10-ej 
'Wieczorem. 

KRONIKA. 
-= 

Gubernja łódzka. 
(t) Z Petersburga donosz:}, że zabiegi 

o utworzenie gubernji łódzkiej uwieńczo­
ne zostały pomyślnym wynikiem, gdyż 
wladze ministerjalne w ias.'\dzie zgodzily 
się na przenies.ienie gubernji z Knlisza do 
Łodzi. 

Subsydja magistrackie. 
(t) Magistrat chciał udzielić subwęn­

cji chrześcjańskiemn Tow. dołiroczyności 
w kwocie 6,500 rb. jednorozowo i 27,1)00 
rocznie, ler;z miniaterjum spraw wewnętrz­
nych nie zatwierdziło tego wydatku, gdyż 
budżet miejski zamknięty był w roku U· 

biegłym deficytem w kwocie 100,000 rb. 
Strzelanina na ulicy 

(t) Wc.rnraj o 4 rano zauważyli agen• 
ci śledczy jakichś dwóch drabów, przemy· 
knjących się ulicą Łagiewnicką. Na wołanie 
„stój" ludzie owi rozpoczęli Btl'z.elać z 
brauningów. Agenci odpowiedzieli równie~ 
strzałami. Jeden z podejrzanych umknął, 
drugiego zaś udało się ująć. Jest to znany 
i od dawna poszukiwany przestępca. 

Pod adresem dyrekcji tramwajów. 
(t) Między służbą tramwajową odzna· 

CZ:\ się gburowatością konduktor nr. 40· 
jeżdżący na linji nr. 4. 

\Y dzień Nowego Roku, w drodze <>d 
Górnego Rynku i na Widzewskiej urządził 
oa awnnttnę, przechodząc/\ wszelkie gra­
nice. Czepi:tł się on pasażerów i wymy­
śla l irn od ~śm ie ci" i „hołoty" i t. p. 

~foie dyrekcja zw1óci uwag~ konduk· 
torowi nr. 40, że podobne zaohownnie 1ię 
jest niedopuazczalue. 

(Sproatowanie. 
(n) W sprawozdaniu z wieczornicy słu· 

ehnczy kursów handlowych J. tinbanda, 
wkradła eie poruyłka, mianowicie powinno 
było być: „ Wyróaniła siQ dobrą grą młodziu­
tka mandolinistka parma A. Micholska •. 

Wystawa obrazów Piotrkowska 113. 

Robotni raut, .który odbędzie ai"' w loka· 
le wystawy zgromadzi niewątpliwie grono 
miłośników sztuki. Program niezwykle inte· 
tesujący i wysoce arty&tycimy przsczyni &iQ 
do miłego spędzenia wieczoru w prawdziwie 
artystycznej atmosferze, 

Usłyszymy więc pp. Bac!Juerównę i Or· 
lińskiego irnr.komitycb artyst6\v sceny naszej. 
Bpiew panny L. T. \Vspółuaział pp. prof. 
Ha.lperna, Fiedlera, Dominikiewicza i prof. 
Baumfelda dopełni c, }ości, Ogólne zainte· 
resownnie wzbaiiziły iapowiedziane ozdobna 
programy, wykonane prze:i1 naszych artystów. 
Zaproszeń komitet nie rozsyła, przybycie na 
raut pozostawiając łodzianom, miłnjącym sztu­
kę, do samod.zielue~o zamnoifastewania. 

Wyatawa zamkniętlł zostanie nieodwołal· 
11.ie w poniedziałek wieczorem. 

Sprawa Lamerta. 
(n) Głośna sprawa fabrykanta LamP.rta 

rozwdl\nD będzie przy drzwiach iamlrn'4fyeh 
w l\dxie okręgowym piotrkowskim dnia 20 
b. m. 

Swiadków do ro1prawy wezwano 22. 
Ar11sztowanie i aąd. 

(n) W rok n 1906 na by lego policmajstra 
H. Chrzanowskiego dokonauo na ulicy Mikoła· 
jewakiej zbrojnego napadu. - · 

J?den z neaestników Staniałllw Zybula. 
wyrokiem eąda okrocgwego wojennego skaza. 
BY został na !aierć przez powieszenie. O· 
becnie a.resztowano 4·ch po101tałych ucze.t· 
aików napadu, których osadzono w WitJzienin 
łódzki~m. Oddani zoatanl\ ped 1qd wo­
jenny. 

- Ofiary bezrobocia. 

(t) Na ul. Piotrkowskiej przed dornem 
.ar 19 semdlała 1 głodu 38 letnia Fajga Zyl­
hrtag. 

Na ul. Półuoenej w bramie domu Nr 
6 • g?odu zaałabł 60 letni J,ejzor Kassel. 

1 Lełrarz Pogotowia 1mi~rd1ił a\ak sercowy, 
wywołany oałabieniem i pnewiód chorego do 
apiłal11o POJnańskich. 

- Ragł~ zgon. 

(t) Zamłehkała przy ul. Piotrkowskiej 
88 Blame. Bejman, 14 letnia córka kupca, 
•marła nagle. Przyc11yna śmierci nieznaira.. 

- Stróżnwsk:oi bl)jka. 

(L) Na ul. Pańskiej pobili si~ stróta 
wóoh sąaiadających kamienic, przyczem 35 

.OAZETA Ł~DZKA•-3 stycznia 1913 r. 

letni Antoni Szymczak, stróż domu Nr 7 przy 
~j ulicy wygzedł z bójki z rozbitą głOWfl. 

Poezwaukowanego o~atrzył ltkau Po· 
gotowi1. 

- Ze pijańahro. _ 

(0 Zamieszkały przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 87 robotników, 36 letni Stefan Swiderski 
wrócił wczornj do domu nieco podpity. O­
burzona ua11 śooa pobił!l go tak dotkliwie, 
że Pogotowie opatrzyło ma. rany czoła i 
tWl\fzy. 

-o-

Zawiadomienia. 

Brahms szedł śladami, wylkniętemi 
przez Beethovena, nie posiadał jednak teJ 
wspaniałej siły, druzgocącej przeszkody, 
i idącej ku ideałom na przebój. W każdym 
bądź razie był to kompozytor wielki, lecz. 
nie genjusz, jakim go uczyniła wszechnica 
wiedeńsli.a, nazywająo epadkobierc~ Beelho· 
vena. 

Od Brahmsa do Straussa-skok olbrzy· 
mi. Dzieł Straussa niepodobna słuchać i· 
naczej, jak z drobiazgowym opisem szcze· 
gólów, które składają się na caloś~ nieje­
dnolitą, często nawet chaotycznfl. 

Niema w lych poematach tego, na czem 
muzyka od tylu lat spoczywała t. j. fol'my 
skończonej i zaokrąglonej, a luźne stawia-

Czytanki dla dzieci, urządzone przez nie krótkich myśli muzycznych nie zastąpi 
• Wiedzę", odbędą, si~ w nadchodzącą nie- t· zw. obrobienia tematycznego, które jedy· 
dzielę (5 b. m.) o godz. 2 i pół po poł. w nie o jasności' utworu stanowi. 
salach: „Don Juan"-to ilustracja dźwiękowa 

Poznańskiego (Ogrodowa Nr 18) p. t. do poematu Lenau'a. Dzie!o to czyni \vra· 
„Przygody Robrnsona na bezludnej wyspie• i żenie, j!i.kQy było albumem wzorów efek· 
Geyera (Piotrkowska Nr. 289) p. t. „O Janku tów instrumentolnych - czego bo w niem 
Wędrowniku. niema! Wyobrnźmy sobie, że orkiestra jest 

Wejście po 2 kop, wielkim kalejdoskopem brzmień, że za zua· 
Z Tow. krzewienia oświaty. W nie- kiem pałeczki dyrektorskiej daje zmiany 

dzielę dnia 5 stycznia o god?.inie 4 po połu- natychmiastowe bal'w dźwięków i konturów 
dniu w sali przy ulicy Mikołnjewskiej nr. 11 tematycznych, tak jak to się odbywa za 
p. Mieczysław Do:ninikiewicz wyglosi odczyt potrząśnięciem zwykłego kalejdoskopu o 
.o stanowisku kobiety w cywilizacji pierwo- kolorowych szkiełkach; wszystko tu jest 
tnej•. W poniedziałek dnia 6·go stycznia o jakby przypadkowe, oryginalne, urozmaico­
J1;odzinie 4 ej po południu w tejże sali p. ne, nawet oddzielnie wzięte-piękne, leci 
Eugenjusz Sokołowski wygłosi odczyt „O szczę- myśli tlopatrzeć się trudno. 
śliw ej Angl,1i", znpowiedzinny ua ubiegłą nie· Winszuję Ol:'kiestrze wykona.nill tego 
dzielę, a który nie odbył si9 z powodów nie- bardzo trudnego dzieła. 
1rnleżnych od Towarzyi;twn. Solistkami wieczoru byly siostry May 

Zabawa Stow. robotników chrześcjan. · i Beatrice Harrison. W wy~on~niu kon­
Jutro o godzinie 8-ej wieczorem odbedzie si\1 ce~tu Brah~sa. na skrzypee 1 wiolonczelę, 
w Domu ludowym zabawa, unqdzona starn· dzieła o. w1e~klln rozmac.hu, wykaz~l~ kon· 
niem Stowarzyszenia robotników chrześcjań- certantk~ duze ~alety wirtuozowskie 1 wro­
shich dl!\ członków Stowarzyszenia, ich rodzin dzon~ DJeposp~l!tą muzy~alność. ł'~z,atem 
i wprov.adzonych gości. Poniewnż kółko dra- grę ich cechuJ? powaga 1 szlaclletnosc ~vy­
matyczne ma w niedzielę dać przedstawienie razu Ol'az powiew poetycznego !11arzy~1el· 
w Tomnszowie Jtawskim, 7.apowiedzinne na 5 stwa. Sympatycz~~ koncertantki przyjmo­
b. m. prz2dstnwieuie w Łodzi zostało odwo- wane były ow11cyJn1e. 
łisne. Jedynym dysonansem wczorajszego 

Z teatru Popularnego komunikuj!\ nam ko~~ertu. było niesfor~e zaehowa~ie sią ga-
ćo uasttpuje: ler;1, ktora .eb~t głosno zamanifestowała 

- Dziś w piątek odegrnull b~dzie we- swe zaclowoleme F. Halpem. 
eoła komedja w 5 akt:lch f:kboenthana p. t. 
•Woju podc.zaa pokoju M. 

-' JutrG w 11obotę po poł. po cenach 
najniższych .Koniec Sodomy" w 5 -aktach, 
wieez. o g. 8 m. 15 ukaże sie głęboki utwór 
wiekiago pi•arza Lwa Tołstoja w 5 nktach 
p. t. ~Potęga ciem noty". 

Powyższy utwór· oparty na psychologji 
i ciemnocie ludu wywiera nadzwyczajne wra­
żenie lla widz11ch i kończy się tragicznym a· 
kordem pokt:.tniczych dusz„. 

Główne role odegrają: Bolesławska, Ró­
żańslrn, Biskupska, Morska, Cbrz~no\vska, Mie• 
lewaki, Kulakowski, Dąbrowski, Piekarski, 
Zborow>l:i, Miciński i inni. 

Os~atnia poczta. 
astępca Kiderlena. 

Nr. 2. 

Dl\ zgodą wszystkich p11ństw sprz~etflony:ih, 
nie :•mś, jak proponuje PortB, pnez umawQ, 
na przykład, Turcji z Bułg•r:Jl\i państwa spn:y­
mierzone mogił "!' !prawie Krety zwrócić się . 
potem do mocarstw, tera1 jednak Turcja musi 
aię zrzec wsz~lkicll praw do tej wyspy; wy­
spy morza Egęjskit1go mu&ZI\ być oddane p11ń • 
stwrim bałkańskim; zamiast okółnilt-Ow, T11 1·­
eja powinna pned1Stawió konferencji m:ipę rn 
ściśle określenemi grnuicnmi teryterjów, kkł ­
re .zg11dza się ustąpić państwem sp1-::ymie· 
rzonym; co do Albauji, to państwa ball;~i'i· 
skie pozostajl\ przy zdaniu poprzeditio przed· 
1tawionem. 

Po wysłuch1miu odpowiedzi powy~nej, 
delegaci turrecoy cofnęli si~ na nnradę 
do sn li sąsiedniej, poczem oświadczyli, że z&­
tądają od P Jrty dalszych wskazówek. 

Wobec tego odroczono obrady do duia 
dzisiejszego. 

Niepokój t„wił. 

Korespondent wiedeński "C1,asu • dono!'i 
że lubo konferencjn Iondyńika oosunęłit na 
razie widmo wcjny europejskiej. bynajmni j 
nie ustąpił niepokój w krajach austrjacko· 
węgierskich i tak pisze: 

.Faktem jest, że pomijaj~c giełdy, 
gdzie sama potrzeba hazardu wywołuje • 
ciągli} zmi~nność opinji, do uspokojenia w 
państwie jeszcze daleko. Fabrykant, kupiec 
czy rolnik czyta w dzieunikach uspol.:aja· 
iitce wiadomości, ale sam wkłada pomiędzy 
wiersze jakieś niedomówione wyrazy i 
ukryte groźby, a jeśli mówi„ że pokój je~t 
uratowany, to czyni to trwożliwie, ogląda­
jąo aię, ozy mu kto nie zaprzeczy. 

A nie brak widocznie takicb. którzy 
zaprzeczaj~. W wiedeńskich kołach poli­
tycznych na li:ażdym kroku spotyka si~ 
sceptyków, którzy rzucają półsłówka, mó­
wią to o potrzebie odwleczenia obrachunku 
do ciepłej pory roku, to znów wskczują na 
cza11, kiedy Roe.j:\ zawikła się w imprez~ 
chińską, nawet przewidują chwilę do woj· 
ny, kiedy \Ve Fi ancji wraz z wyboram no· 
wego prezydenta podniosą głowi: bonapnr­
ły.ici. 

„Kombinacje" polityczne kwitu& w Il!\j• 
lepsze, bo 'społeczeńst~o. jak hipochondryk 
we własnej chorobie, rrzmiłował eię w 
klęskach wojennych i nie chce U\Vjerzyć 
w błogość pokoju. 

Wiele uwinit~ tu prasa wiedeńskr. 
Jedne dzie•1niki podcza1 naj\vięksref;o nie­
bezpieczeństwa drul\owały tylko uspokaja· 
jąca telegramy, kre31ąc niemiłościwie wszyst· 
ko, co pzemawiaćby mogło zn wojn:i, dru­
gie wykony,rnły równie surow& cenzurę w 
przeciwnym kierunku. 

Za tem posz1o, ze pra\la tutejsza stra· 
ciła u publiczusści wazelką wiarę, tembal'• 
dziej, że i dziś jeszcze trw:i. t<::1u !JSlem 
zatajania jednych, a podkreślani:\ drugiel1 
wiadomości. Cyrkularz handlowy, rozesłany przez 

firmę Knrol 11-fogk, zawindamin, że p. K. 
Mogk odst~pił swój udział w firmie p. Wal­
terowi Koenigowi, który łącznie z D. Rotims· 
rem nadal bę.dzie prowadzić prz~dsi~bior· 
st wo. 

WobP.c naprężenia, panującego w mię­
dzynarodowem położeniu politycznem, spra­
wa następcy p. Kiderlen-Waechtera nasta­
nowisl o sekretarza stanu urzędu spraw za­
granicznych rzeszy niemieckiej nie będiie 
łatwa do rozstrzygnięcia, a jest bardzo na• 
gląca. "Berl. Tgbl." stwierdza, że sprawa 
ta przyczynia bardzo dużo kłopotu . 

Wymienianie zdań rozmllitych dyplo­
rr.atów oparte jest na kombinacjach dowol· · 
n1ch, zdaniem tegoż dziennika. 

Manlfeat Sunyantse•a-

Wódz niedawnej rewolur·ji chińskisj 
wysłał do prezydenta Chin Juanszikaja, do 
ministrów, narodowego zgromaduwia i tlu 
drzy""ódzców par.ji politycznych, telegram, 
w którym wzywa rząd chi11sld do wypc1-
wiedzenia łtosji wojny. :Fakt, mówi tela­
gram, .ie Rosja uznała niepodledloić , fou­
golji jest cięłkiem zranieniem praw między· 
narodowych. Inne mocarstwa nie uznały 
dot\d rzeczypo politej chiń1Skiej, 

Komitet związku kelnerów ursądza we 
wtorek, 7 b. m. przedstawienio w teatrze Po· 
p'llarnym. Odegrani\ będzie komedja Kozłow· 
akiego p. t •• Jeniec Napoleona.• 

Wieczornica. Towarsystwo abstynentów 
„Pt7yszłoać• w sobotę dnill 4 b. m. w s11li 
Towarzystwa majstrów piekarskich pny ulicy 

Mó .viooo o ambasadorneh niemieckich: 
w Paryżu, p. Schoen, w L'1udynie, ks. Li­
chnowr1kym, w Rzymie, p .• lagow. W każ· 
nym r!\zie sprawa ta rozstrzygnąć aię mu-
1i bardzo szybko, o ile nie jest już roz­
strzygnięta w chwili, kiedy to piszemy. 

Tymczasem sprawy bie.i:ące niemieckie­
go urzędu spraw zagranicznych zdatwia 
podsekretarz stanu, Zimmerman. 

Podleśnej nr. 1 (róg Dłogiej) o godzinie 2·ei Konferencja pokojowa. 
wieczorem ursądZ'!I wiEiczornict dla swych 
człenl.-Ow i wpro .vadzonyeh gości. PonHej umieszczamy szc111góły posiedze· 

I{ · · k nia noworocznego: 
omisJa rozryw owa nie ezes~dzi zebie, Posierlzenie konferencji pokojowej rozpo· 

p:ów i trudów, teby ta wiec111ornica wypadła 
jaknajlepiej. ezęło się onegdaj, o godz. 8·ej po południu, 

i trwało do godz. 6·ej m. 30. 
Odwołanie zabawy. Zabawa taneczna. Przewodni1.11ył prezea gabinetu greokieao

1 

zapowiedz!ana n~ .d. ó stycznia w aali Sto- Venizelos. 
warzy1~ema :echn1kow <Spac.erown 21)! z przy- Delegat turecki, Reszyd basu, przedsta­
cz~n ~iezaleznycb od organizatora me odbQ· . wił nast~pujące, uznpełnione przeciwpropozy. 
dz1e s1~. cje tureckie: · 

-o- \. Turcja ustępuje państwom związko· 

Z estrady. 
Program wczorajszego koncertu war· 

sza wskieJ orkiestry Filharmonicznej był 
intere1ający w zestawieniu trzech odmien­
nyc11 kierunków w sztuce muzycznej: Beet· 
hoven-Brahms i Rich. Strauss, współczesny 
modernista. 

Dobrze uczynił dyr. Birnbaum, wybie­
rając dla odmiany mniej ograną symfonię 
VIII BeellH>vona, ponieważ zaczęto już są· 
dzic w Łodzi, że Beethoven tylko dwie 
symfonje napillał: • trzecią i piąl:}". 

Ssmfonja 8-a, a więc przcdo!ltatnia, u­
twierdza nus w przekonaniu, że uiewyczer· 
paną byla ta żyła melodyjna, jaką posiadał 
.Beethoven, nie wypowiadający w tej sym­
fonji jeszcze ostatniego iłowa. 

wym terytorjurn li!\ zachód 0<1 Adrjano· 
pola. 

2. Kweetja 1orgnni2owauia rzllda w Al· 
banji J•rzekazBna ma być moearetwom. 

3. Ustaleeie granic Turcji i Bułgarji 
ma być pozostawione bezpośredniemu po· 
rozumieniu fZl\du bułgarskiego z turec­
kim. 

4:. Kweatja Krety ma być rozatn:ygni~­
ta prze:. mocarstwa. 

5. Wyspy morza Egejskiego, jako nale· 
łJlce terytorjalnie do Azji, pozostajl\ właano• 
ścią turecką. 

Wysłuchawszy propozycji pnwyh.&ych, 
delegaci bałkańscy al1powiedzieti przez usta 
Daoewa, że przyjl\Ó ich nie mogl\, przedata­
wiajfłC mctywy następuj~ce: 

Wszelkie określenie granic terytorj6w, 
które Turcja ustępuj& zwil\ąkowcom, nie mo· 
te być doko11ue inacsej, jak tylko ca wepól· 

Dzieje Eię to z powodu, że mocarstwa 
nid wierzą w siłę Chin. Przyczynia l!lię do 
tego eam rz~d chiński, klóry obawia !ię 
wojny. Naród chiński przeciwnie pragnie 
wojny, ponieważ wie, ~e wojna to nie 
śmierć cUa Chin, ale odrodzenie. \"foj1u. 
potrzebna je&t Chinom nie tyl:-o ze wzg!~· 
du na zagrnniezne położenie, nl~ i z u wa­
gi na wewnętrzne stosunki. \Vojna ~pro­
wadzi\ wewnętrzn:.} reorganizację Chin, Teu 
manifest ojca rewolucji wywolał w Chi· 
nach olbrzymie wrażenie. 

Mobilizacja Rumunji. 
Londyńska .Daily Telegraph• dono1i 

1 Belgradu. Nadeszła tu autentyczna wia· 
domość, że Rumunja rozpoczęła mobilillłci~ 
IWJ'Ch wojsk Rezerwy zostały już po\voln . 
ne pod broń. Mi~dzy ludnośćilł granic1D1' 
zarządzenia te Rumunji wywołRłv prztr&­
tenie. Do Londynu również nadeszły bez­
pośrednio z Bukaresztu wiadomoici, dono· 
1zące o mobilizacji Rumunji. · 

&pisek rewolucyjnJ w Hiazpa11jl. 

Paryski .Journal• donosi Z' Madrytu: 
Władze odkryły 1pisek rewolucyjny, wy· 
mierzony przeciw monarcbji. Spiskowcy 
planowali zamordowanie króla Alfonu i 
ogłoszenie Hiezpanji rzeczpospolitą. Na 
1ranicy fiancuzko·hinpańakie ustawił rząd 
hiszpański liczne oddz;iały wojska i kom-
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panje gwardji cywilnej, które strzegą dróg 
i lłołłonują !cisłej rewizji osób przybywa· 
j~ych do Hiszpanji z Francji, 

Rząd obawia BiE:, by spiskowcy nie 
przemycali broni. A.keja spiskowców miała 
l>ię rozpocząć równocześnie ze strajkiem ko­
lejow.rm, plano,rnn;-m na etyczeń. Poiicja 
madrycka doko.i:slu licznych aresztowań. 

-o-

Telegramy. 
(Tel. Aj. Pet.) 

Wywóz mięsa. 

BERLIN 1/1.W celu wyjaśnienia spra­
wy prz_ywozu mięes rosyjskiego do Niemiec 
członek Rady państwa Denisow odwiedził 
pruakiego ministra rolnictwa Schorlemera 
członka municypalności i posła Fischboka, 
zarzr1dzającego dewo.iem mięsa na potrze­
by Berlina. Wyjaśnilo się, że ~insto, jak 
również i lewicowe stronnictwa parlamen­
to obstają przy stałym dowozie mięsa ro-
11yjskiego, wzamian dowozu chwilowego. 
Minister podkreślił, że jest pierwszym mi· 
nistrem, który zezwolił na dowóz mi~sa 
rosyjskiego i zaznaczył, iż wątpliwem jest 
żeby można bylo zgodzić si~ na staly do· 
wóz mięsa 1·osyjskiego, gdyż sprzeciwiało­
by si~ tó interesom agrarjuszów niemiec­
kich. Mini•ter przyrzekł dostnrczyć De· 
nisowowi w ciągu 2 tygodni danych, doty­
czących ostatniego spisn bydła, jak rów­
nież dane dotyczące dowozu mięsa ro-
1;yjskiego do miast. niemieckich. 

Plaćkarty. 

PETERSBURG 1/1. Komitet taryfo­
wy uchwalił, nby, !amisst dotycbcza­
aowych oplat, pobiernć: za plnck:uty 1 i 2 
klasy na przestr:.::eni do 600 wiorst - 11/ 2 
rubla; od 600 do 2200 wiorst-po 30 kop. 
za. każde 200 wiorst; od 2200 do 5400 
wiorst-po 20 kop. za każde 200 wiorst; 
plackarty na przestrzeniach ponad 54CO 
'\\ iorst będą kosztowały 7 rub. Plackarty 
3-ej klasy kosztują o połowę mniej. 

173 lekarki. 
MOSKWA 2/1. Państwowa komisja 

lekarska udzieliła stopnia lekarzy 173 ko­
bietom, która skończyły wydział leli:nrski 
moskiewskich wyższych kursów dit\ kobiet. 
Jest to pierwsza serja lekarek z tych kur-
sów. 

Powrót wrchodżców. 
HEfJSlNGFORS 2/1. W chigu r. 2. 

via Hull-Abo, powróciło do Finłndji 2507 
"ycbodźców. W poprzednim roku powró­
ciło icł1 3725.j 

· Bezrobocie. 
RYGA 2/1. W fabryce n Prowo<lnik" 

7.astrajkowalo, z powodów ekonomiczny1:h, 
8,000 robotników. 

Wyroki sadowe. 
PETERSBURG 'J/l. Tutejszy sąd o­

kręgowy skazał posła Puriszkiewicza, jjako 
redaktora pisma .Priamoj Put'" za arty­
kuł p. t .• Zagadkowe pieniądze", wymfe. 
rzony przeciw współpracownikowi „Rus· 
akiego Znamia", Połtawcowi na grzywny w 
wysokości rb. 10. 

PE'l'ERSBGRG 2[1. Tutejszy sąd okrę­
gowy, bez udziału przysięgłych, skazał 
lmrmistrza magistratu w Wybo1·~11. Fa­
gerstro.ema, oraz ratmanów sprawiedliwo­
ści i policji Palmrotba i Lukandera, na 
wi~zienie: pierwszego na 6 miesięcy, po­
zostałych na 2 miesiące, z zaa.trzeżeniem, 
że nie wolno im .zajmować. ~tauowis.k spo· 
łecznych-pierwszemu w ciągu 3 lat, po­
zostal_ym w ciągu 2 lat. .,prawa była o 
przeciwdziałanie wprowarlzenin w życie 
prawa o równouprawnieniu obywateli ro· 
syj&kicb. 

Język polski w Wilnie. 
WILNO 2(1. Wskutek okólnika guber­

natora wilr:ńslti~o. policmojster rozkazai 
komisarzom cyr~ułowym, aby w ciągu 10 
dni zobowiązano na pi8mie stróżów domów 
do używania, przy zwrn.~aniu się do pu­
bliczności jęz.rk~ rosyjakiego. 

!Franciszek Józef. 
PA 1tYŻ 2/1. Korrspondent wiedeński 

"Echo de Paris" donosi, ie stn.n .td1·owia 
cesarza Franciszka Józefa nie jest byuaj· 
mniej tak pomyelny, jak głosz:1 źródła u­
tz~dowe. 

r ARY.Ż 2/ 1. Tutejsze w,yd:ulie ~New 
Jork Heralda" donosi, ze nuncjus:r, wiedeń· 
alei miał zawiadomić Watykan o złym sta­
nie zdro ia cesarza Fr~uciszka Józefa. Po· 
mimo urzędowych zapewnień uspokajają­
cych, katastrofa może nast,pić szybko i 
niespodzianie. 

Raz1gnacź~. 
lf!U.KO\V 2/1. Dyrektor t„atru miej-

1ki.go, L.łid~:~ Sol&ki, wniós!. do rrczy­
cłjłm: ~ ruygn:v:ję ze swego 1tauo­
u.k•. 

.OAZETA t~DZKA•-3 stycznia 1913 r. 

Wybory do kas chorych. 

PETERSBURG 2/1. Dziś w fabrykach 
petersburskich odbywały si\'. wybory do 
komitetó li ka.s chorych; robotnicy częściowo 
wstrzymali się od udziału w wyborach. 

Sazoncw. 

PETERSBURG 2/1. Na wakujące mit•f· 
ece członka Rady p:iń„twa wkrótce ma 
wejść dotychczasowy m!nibter epraw za­
granicznych Sazonow. 

Sprawa Kurłowa i innych. 

PETERSBURG 2/1. Dzienniki donoszą, 
że decyzja senatu to do sprawy Kurłowa, 
Wierigina i innych wprowadzona będzie 
w czyn. 

Skrupuły laraterskię. 

PETERSBURG '2/1. Wobec tego. ze 
ministrem spraw wew11ętrznych został brat 
wybitnego członka. purtji kadeckiej, ten 
ostatni posel Makłakow postanowił nie za­
bierać gło3u w Dumifl w 11prawie polityki 
ministra spraw wewnętrznych, natomiast 
wszystko to, co mia.ł pod tym względem 
powierzone przez frakcję sobie, :-:dał na. po· 
sła Rodiclewa. 

Pogrzeb ofiar 
PETERSBURG 2/1. Dziś odbył się 

pogrzeb ofiar katastrllfy wybuchowej w za­
kładach substancji eksplodujący eh na O(!h­
cie. I 

W pogrzebie wzięło udział kilka tys. 
ludzi. 

W kondukcie szli tei posłowie frakcji 
lewicowych. 

Niesiono mnostwo wieiiców, od których 
policja kazała czerwone wstęgi pousuwać. 

Robotnicy tworzyli straż honorową, u­
trzymując spokój i l)Orządek. 

Początek demobilizacji 

LWOW 2/1. Władze wojskowe wy­
dały rozkaz wycofania wszystkich str :iży 

przy mostach kolejow) eh i innych punktach 
strzeżonych przez \\"ojs!w. Zarządzenie to 
uważane jest za. początek demobilizacji 
armji. 

Zdrowie Franciszka Józefa. 
PETHRSBURG '2/1. „ \Viecz. Wremia• 

donosi, ża tutejc;w koła dyplomatyczne o· 
trzymały niepokojące wiadomośei o stanie 
zdrowia cesar?.a Fninciszka Józefa. 

Strzeżenie wodociągów. 

:\'IEDEN 2/1. „Zeit• donosi, że wo­
doci:igó.w rm Sehneebergu strzeże żandar­
merja. 

Sprawa Egiptu. 
PARYŻ '2/ l. W kołach dyplomutycz­

·nych mówią , że Jrn:.ferencja nmbnsadorów 
w Lon"ynie j~o:t od dluż::zego czasu in­
formowall w formie 11ieurzędowPj o od· 
by\.'i"aj nc'i się wymi:rnie zd::tń międr,y Lon­
dyn1:m . K0nstantyno1,olem co do 1't"nowi­
sl.:a Egiptu pod protekt0ratem nnr ielskim. 
Ukfady te są już bezpc.:reduio na ukt1ń­
czeuiu. 

Angljn pozostawia sobie jednak pra­
wo zadzierżgnięcia <HJdlielnych układów z 
tcmi moc:nstwami europejskiemi, które w 
Egipcie maj:} @pecjalne intere~y. 

Sprzeniewlenenie. 
BRUNSWit{ 2/1. Dwóch długoletnich 

prS{!OWników w firmie bankierskiej Loeb· 
becke sprzeniewierzyło pół miljona marek, 
poczem zbiegli naraiie bez śladu. 

Rewolta beduinów. 
RZY;v! 2/ 1. P. Do agencji Stefaniego 

donoszą z Be-ng:izi, że beduini ostrzeliwali 
pozycję włoską na wybrzeżu morskiem. 
Włosi rozpl'oszyli beduinó", którzy ponie­
śli znaczne straty. Włochów poległo e a 
raniono 13. 

Wybuch Etny. 

RZYM 2 stycznia. Etna wciąt wybu­
cha. Ludność o,gnrnin popłoch. 

Pogrzeb Kiderlen•Waechtera. 

SZTUTGA"R'!.'. 211 (!'.)-Pogrzeb sekre­
tarza li!tanu do spraw zngranicznych Kider­
Jen-Waechtern od !>ył l\ię pn:y olbrzymim 
naplywie publiczności. W kondukcie postę­
pował król wirteruberski i kanclerz rzeszy 
jnko prze ds ta \\'ic iol cesarza. 

Nas ępca Kiderłen-Waechtera. 
BERLIN, 2J l.-Na stanowisko sekreta· 

rza stanu w wydziale spraw zagranicznych 
opró.tnione sku tkie111 śmierci Kiderlen-Wa­
echter·a, upatrzony został dotychczasowy 
podsekretarz tego wydziału, Zimmermann. 

O Adrjanopol. 

KONSTANTY~OPOL 2/1. 'Oficerowie 
tureccy .znajduj(\oy si~ w Hademkoej grożl\ 
wybuchem, jeteli Adrjnnopol zostanie wyda-
1.1y. Takie same pflgróżki wypowiadajl\ pny­
wódcy Bił sbrojayc.b z Kurdy~bJlu· 

RZYM: 2/1. .Giornale di Italia• donosi 
te mocarstwa sawi11domiły Turcję, it zapo· 
8-rednie.aą w epro.wie Hwarcill pokoju, o ile 
Porta zrzecze 1iv Adrjnnopola i wysp na mo• 
rzu Egcjekiom. 

LONDYN 2/1. Danew w interwiewie 
oświadvtył, te położenie jest wcią,ż poważne 

i łe rokQwania zostanj\ jutro zerwane, o ile 
odpowiedź turecka co do AdrjanopolA nie bo· 
tlaie zadawalainjąclł-

Rokowania pokojowe. 
LONDYN 2/1. Na konferencji pełno· 

mocników bałkańskich sinnął kompromis 
odnośnie wysp na mor.zn Egejskiem. 

LONDYN (T, A. P.) W rozmowie z ko· 
respondentem Aw. Reutera Danew powiedział 
ie sytuacja po wczor\\jszPm posiedzeniu kon­
terencji pokojowej nie zmieniła się na lepsze0 
jak Przypuszczają, Turcja dawno już dawała 
do zrozumienia, 7.e poczyni ustępstwa w 
kwestji Macedouji i Epiru, a nawet i Tracji, 
pozostaje tylko 1H1j poważuiej.;za kwest)a - . 
Adrjanopol: tutaj nie widzi polepszenia. 

„Zaczekamy na jutrzejszlł mapę, maj8,el\ 
uregulować granicę turecko-bułgarską i jeżeli 

intro uznamy, że mapa nie zgndza siQ z żą· 
daniami związkowców - _rokowania zostnnl.\ 
zerwane. 

„ Drugą trudność stanowi sprawa wysp. 
W tej sprawie będziemy obstawali przy swo· 
ich żądaniach i wogóle niema zasady do 
przypuszczeń, że zmieuimy i;we żądania". 

KO~STANTYNOPOL. Rada ministrów 
wysłała nowe instrukcje, w których przypusz­
czaj!\, że dadzf\ podstaw~ do dalszych roko­
wań pokojowych. 

Konfe1•encja ambasadorów 

LO~~DYN 2/1 A. P. Wznowiono dziś 
obrady konferencji ambasadorów w celu roz· 
ważenia kwestji, maj(\cyeh źródło w wojnie 
bałkańskiej. 

Przesilenie w Hiszpanji. 
MADRY'l', ·2(1-Na dzisiejszej radzie 

ministrów król Alfons potępił postępowanie 
M:lury, poczem Romanenos namawiał Mau­
rę do cofnięcia postanowienia, ale bez 
skutku. 

Zjaz:d terapeutów. 

KIJÓW 2/ 1 (Ag. Pet )-Otwarto czwar­
ty wszechrosyjski zjazd terapeutów Uciestni­
czy w zj eździe 500 osób. 

Przewodniczy profEsor J auowsld. 

Dżuma. 

TAGANROG, ':!jl (A. P.)- Zarz4d kolei 
eka.teryniskiej, w związku z pojawieniem sią 
dżumy w okręgu Donskim, orprnizaje na sta­
cjach 'ragaurog, Churcyzsk i lłowajskaja ko· 
misje snnitaroe i oddziały łapania szezu­
rów. 

Proces szpiega. 

RRAKÓW, ~/I-Przed tutejszym trybu· 
nałem karnym roz1,oczął się dzi!:1iaj proces o 
szpiegostwo. Na łnwio oskarżonych zasiadł 
Paweł Pełka, syn górnika z Rozharku ua Gór­
nym S!ąsku. Ukończył on 5 klas gimnazjal­
nych w Bytomiu i uprawiał rzemio3ło szpiti· 
gowskie pod róża em i uaz\v iskami. 

„Uprzejmość" niemiecka. 

CZU.,U, 2/1 {'!'.A.P.)-Wokręgu Tsin·dao 
chiiicz)'CY usiłowali zb1ernć pi~niądze ua wy• 
prawę do Mongolji. 

Włuclze niemieckie zawh<lomiły rosyj• 
skiegn wice-konsula, że zbieranie ofiar na 
podobny cel będzie zakazane w sterze wpł.Y· 
wów wemieckich. 

Zaburzenia strajkowe. 
NOWY-JORK, 2/1-Str:ijlrnj!lĆY robotni­

cy koufokeji męskiej u1iłowali zburzyć jed­
lllł z fabryk, policja jednak praeszkodziła 
temu. 

Spisek filipinski. 

LO.'.liDYN, 2/1-Na wyspach filipińskich 
wyki:yto spisek, !.tóry dąż,Ył do oderwauia 
Filipin od Stanów ~jednoczonych i utworze· 
nia samodzielnej neczypoapolitej. 

Sprawy Bałkańskie. 

Bitwa pod Skatari. 

BIAŁOGROD 2JL W.rcieezki z11łogi tu­
reckiej ze Skutari trwają.. ł le koi1czll si~ 
1tale odparciem turków. Straty tureckie w 
dniach ostatuich wynoszą 800 ludzi. 

Głód w Adrjanopolu 

PARYŻ 2/L DzieDDiki tuiejsze donosZ!l 
w depeszach z Bułgarji, ~e połe~enie rałogi 
woj1kowt-i i ludności Adrjanopolc jest rozpa­
czliwe. Żywności ooru mniej, imiertełność 
wzrasts przera!aj\CO. 

BIAŁOGROD 2/1. Zllie~owie z Adrjnno­
poła o,powiadaj~, że dowódca załogi kJ.zał 

i 

wydawać jednlł ezwartlł c~ść zwykłych pol'· 
cji. Tyfus i 01pa sroż11 aię w spalouem ~ 
ściowo mieście. 

Wojna greck•-t11recka 

ATENY 2/1. Z Filipiady donoszą o dal­
szych czynach sauiowolnych turków w Epirae, 
Splllouo cerkiew pr11woslawnlł we wsi Able· 
koehori. 

llorażka f!oł~ tureckiej 

BERLIN 2/f, Nadeszła ta wiadomoU, 
łe flota turecka pcmioda znaozno atraty przy 
Tanedos. 

Przemarsz r.e.iaka 

BERLIN 2/I. Nadeszło do portÓ\V mo-o 
na Czarnego posiłki turee!:ie maj!} być prze· 
wiezione do Gallipol1s, w razie bn.wiem ro,;­
pocz~oi!l kroków nieprzyjaciel11kieh aiły te ma­
ilł poprzeć Iiuj~ czataldży6ską. 

Delegat s~b•ki 
KU~ 'STA~TYNOPOL 2]I. Przybył t11 

w specjalnej misji delegat rrfidu i:0rbski&go 
i odbył niezwłoaznie l:onfcrrntj9 z w~elkim 
wezyrem. 

. O Alhanj4' 
SERAJEWO 2/I. Zgromadae.ni tn nneJ· 

acowi i zbiegli z ojczyzny ałba.ńuycy wysłali 
do Grey'a i Berchtolda depesu, domugaj~,; 
tli~ Clpuszczenia praez zwi:tzl.:owców wila.jtitów: 
Janiny, Skut:ui. Bitolji i Kossowo, jako miej· 
aoowości albańskich. 

WIEDEX 2/L Pisma włclalrie upewnia­
ją, że Włochy nie pu1zcz(l Auatrji sawej de 
Albaoji, jeżeli okaże si!J koniocULoŚó wypar­
cia z uiej serbów. 

WIED~lł 2/I. „Zeit• donosi, ie odno­
linio Alb~uji mają być nawil\zane be..pośre­
dnie rokowania mitdzy A::strjf\ i Rosją. 

\VIEDEN 2/I. Biuro koresponde11oyjae 
donos.i, :te od poc-zątku kryzysu pomii:dJsy 
Austrjl\ i Włoeharui iatniała jeduomyślność w 
sprawie a!b:ulskiej. 

Połc:i:enic :i:~asvzoae 

PETERSBUR(i 2[I. Dzbrniki wiocz&rno 
stwiordzajlł je<luomyśłnie, ~e położenie zao­
litrzyło si~ i 2o nie jest wykl:ic.:oue .vi11owie­
nie wojuy. 

Kapitu!~cja Skuta:l'i 

PETERSBURG 2/I. Dzieunil.i tutejaM 
otrzymały wiadomość, że Sk:utari up:ulło. 
Kapitulacja była uaetęp2twem nieudat11.cj wy­
cieraki załogi twierdzy. 

Tutejsze posclstl\'o serbskie otrzymało 

również ,., i don:iość o pocldt1niu si~ twierdzy. 

łnforn1acje. 

C3 a~at111t:rktt lu'1nc:aścl. 

(c) Władze pO\Yintu łódzkiego polefity 
urzędom gmiunym przystąpić nicz'>· łoo?.11ie 1l1t 

sporządzenia statystyki 9 ruchu luJuości z,, 
rok ubiegły. 

Ze świata. 
Samobój$twa młodzieJ:y szkolnej. 

W ostatnich latach wzro~ta w p1ństwie 
Hcsyjskiem uiepomiernia liczba aamob6j&tw 
iród młodzieży s1kolnej. W r. 1902 zano­
towano takich &:.lmobójstw 18, w r. 1909 licz· 
ba ich wzrosła do (8:2. b'.łCiególniej szybki 
i os.try wuost liczby 1tamob~11tw uuw:iioao 
od r. 1906, t. j. od chwili nacme,;o ptigor­
ueui& sit warunków życia nkolnego. Wi-:cej 
niż pe>łows ~&mobójstw przypada na ilzkoły 

średnie. 
Porównanie z Zachodem 191!* dis p11:\-

11twn rosyjskiego b11rdi:o u!sl..orzyetae. Gdy 
np. w Prusach na miljon uczniów azlc6ł 
średnich przypada 124 samobój1tw11, w Re>sji 
- 567. 

Dr. Gordon, który nied&wno mi:i.ł w tej 
aprnwie odczyt w Stowanyszeniu pcd!lgogica· 
nem w l'eternbnrgu, pou11je nast~pujl\Ce pny­
c:.1yny eamobójahr 11.1k:olnych. Pu~dewuyst­
li:iem obecny - \lltrój szkolny, który rujnuje 
zdro ·ie fnłodzieły, rozwija w niej cllol'oiły 
nerwowe. 

\V wyższych nozelniscb petersbarskiełl 

trzecia cz~ść studentów doUraięt.a jest .11eura--
1te1.i1\; w uniwersyteaie waraza'f:ckiw - p•­
dobuo u 57 proc. 

Druga vrzyczyna - to złe warunki ma­
terjalne. W r. 1910 tfaiesiflÓ umobójchr 
miało za przyczyn~ głód. Jedną. 1 czostyełl 
również pnyczya aamolłój11tw były war11otł 
rodzill.lle, nieporonmieni:l. mitdzr r04M:iea!łłi • 
dziećmi. Po zatem przyczyniają rriQ do ••· 
mobój. t, zd niem dr, Gll1'dODll, nieazcz~śliwa 
miłośó (8 proc,). choroby i waraaki spełeC1;• 
no-pGlit;czne. 

Jako środki walki przeciw klęace sa­
mobójstw azkoln~. dr. Goc-doa zaleca: u• 
zdrowienie nkoły tlre&lliej, 01'81 odr.zucenie 
przez rodziot i literałur12 zbyWliego pesr· 
mizma. 
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Ostatnie telegramy. 
(T~~egr-:;u.sv n„eQj!dQ:t „Gazety 

Łód.aiti.ejtC') 

Re>kuw.1lł1i$. pokojowe. 
LONDY~;. 'i-1/ci:>rnj przed południem, 

przed rozpcczęciem rokownń pokojowych 
{folegac.i państw bałknńskich odbyli poufue 
lJosiedzenie, na którem zastanawiali sie nad 
propozycjami, jakie mają przedłożyć na 
konferencji. W kolach dobrze poinformo­
wanych twierdz!\, iż gdyby 'l1urcja nie 
chciała zrezygnować z Aclrjanopola. to nie 
zeswie to rokowań pokojowych, leC'z spo­
woduje tylko odroczenie konferencji do 
poniedziałku. 

JJONDYN. Konferencja ambasadorów 
obradowała wczoraj po południu. Obrady 
trzymane· są w najściślejszej tajemnicy, 
jak jednnk informują ze źródeł dobrze po­
informowanych, obradowano nad następu­

jącemi sprawami: 
1) Rządy i prawa Albanji; 2) okre­

ślenie gm nicy pomiędzy Rumunj~ i Buł­

garią; ~:) kwestja wysp na morzu Egej· 
ski em i 4) spr a wa finansów tureckich. W 
oC>tatniej sprawie ws;1ysoy ambasadorowie 
auli oświadczenia swych rządów, jakie zaj· 
mują stanowisko w sdrnwie długów turec­
kich. 

BEHLIN. Na wczorajszem posiedzeniu 
konferencji pokojowej przedłożono trzy 
11rojekty granic Albauji. Pierwszy ułożony 

Traeci projekt pochod:&i od Francji l 
domaga się, aby konfereHja ambasadorów 
wyłoniła komi1j~. kłórł\ br liQ zajęła zba· 
daniem stosunków narodowościowych Al· 
banji. 

Rozruchy górnicze 
SAARBRUEKRN. W okolicach rzeki 

Saary panuje wielkie wzburzenie z po\\ odu 
wyników konferencji, na której miał być 

ech walony strajk od 2 stycznia i został od· 
łożony na 4 tygodnie. Górnicy niezadowo· 
leni są z takiego rezultatu. 

Wczoraj odbył się cały szereg zgroma· 
dzeń, na których atakowano przywódców 
związku zawodowego chrześcjańskiego. W 
Wiebelskirchen przyszło do bójki, w której 
przywódcy· chrześcjańskich zwiJ}zków za· 
wodowych zostali poturbowani. 

Róźne. 
LONDYN. Strajk szoferów rozszerza 

się. Do tej pory strajkuje 11,000 szo· 
ferów. 

PARY1;. Zawil\zało się tu. stowarzy4 

szenie kupców hurtowych i detalicznych 
celem rugowania wyrobów niemieckich. 

KRAKOW. Paweł Pełka, oskarżony 
o szpiego&two na r.zec~ Rosji skazany zo­
stał przez tutejtZ:\ izbę karnlł na 2 lata 
cię~kiego więzinnia. 

-o-

Mężczyzna czterdziesto­
letni. 

zostal przel!I państwa bałk.11iskie, które do- Ideałem ml)żezymy w po~crn 1 sercu 
mugaj11 się, aby granice Albaoji sięgały Angielki nie jest już dzisiaj młodzienieo w 
Dryny. Według tego projektu, Albania na wieku. 20-30 lat. Je.is człowiek w sile wieku 
póh1oc i wschód byłaby otwarta. Serbia liczący lat 40 i po czterdziflstu. '11ak pny· 
żąda Pryzrnntu, Djakowy i Ipeku, Czar- najmuiej utrzymuje pani Jork Miller, w1bit-

n11. literatka i ZMQcza, ie do tego wniosku -
nogórze prngnie posi:1~ć 8kutari, a r Jnniny doszłn n:i podstawie wrnsnego i to nie jedno· 
żąda Grecja. Wszystkie te mia.sta, z WY· krotuego (!!?) deświadczenia. 
jatkiem Janiny, Si} rniastarni albaóslciemi Jak twjerdzi znawczyni 40-letniego sar-
- Autorką drugiego projektu jest Aueirja: ca męskiego - zapiitrywania jej podziela 
Austro-Węgry domagają się, aby alb-ańl5kie bardzo wiele kobiet, a motywy ich SI\ iden-

b ł tyezne.„ 
miejscowości należały do Al anji, a s O· _ To nic nie imac-ty _ wywodzi pani 
wia11sk!e do słowiańskich. Pryzrent, Ipek, Miller- jeżeli jego lkOcbanka) włosy pr!7.epla­
Djakowo i Skutari przypadły by Atbanji, taj I\ • bin le nitki•, bal nawet przebacza mu, 
zaś J :rnina dost::i.ła by si~ Grecji. Granice jeżeli ma P''•wne ~grymasy i nawyczki". Co do 
Albanji ma się .,.,etllug projektu Austl'ji, tych osta1r11ich zamilcza pani Miller dyskretnie, 

jakiej Sl\ natury. 
rozpoczynać od pola Kosrnwege, a granico Mimo to aą,<lzi ona, ~e męzcayzna 40· 
MacC'donji stanowiłyby p:lsma górskie, któ· letni jest bardziej i'nt6Pe$ującym niż młotlzie-

1etł to typ człowieka zrównoważonego, 
świadomego swych aił fizyeznych i duchowych, 
a pr:lede·1..isy.attiem dyskrMllego. 

Dala.a jego zalety maj!\ byó następuj~: 
n.mio rozsądnie i intereaujfłCO mówió, ma 
s:oac1ne doświadczeuie życiowe i wie ozem 
zająć umysł f serce swej towarzyszki. 

W prreeiwRtawieniu do niego młody czło· 
wiek jest egoistl\; żyje w ci~łym przekona-
11iu, że osobą swojl\ i wzgl~dami uszcz~liwia 
kobiety. 

Tych wykroczeń nie dopuszcza Ile kawa• 
ler czterdziestoletni. 

Przeciwnie, umie wpoió w kobiet~ wia­
fQ, te w jej towarzystwie jest mu nsjprzy• 
jemniej. 

Robi wszystko, by się jej spodobać. i nie 
uchybi w niczem prawidłom uprzejmości i ga­
lanterji, czego młodzieńcy czesto si~ dopuH• 
CEajl\. 

Czterdziestoletai amant jest ponadto -
wybornym kolegi\. Chwile przygnębienia i 
zniecierpliwienia są u niego rzadkie. Jako 
kochanek jest poprostn ideałem, na którym 
serce kobiE>ce nigdy aie nie zawiedzie (1). 

Najwatniejszl\ atoli zaletą jego jest to, 
te jest szczerym i prawdziwym, nia ohCfł 
uchodzić za innego, ni:!; jest w lńocie, Po 
ślubie jeat takim samym, jakim był przed 
ślubem. 

To są w streRzczenin zebrane wyoune• 
nia pani Miller. Poglądy jej majl\ pewn' 
racj~ - w • Auglji... 
- inne panie Albjonn dodały w tej kwestji 
parę uwag od siebie. Pewna młoda, dwudzie· 
sto letnia pnnien k& oświadcza: 

.Labit mttc1y1n~ w 'rednhn wieku, 'tte­
niewa.ł nie .lekoewaiy mai••, daje mi aro-
1umied, łe poai.iam dla niego wa1to'4. łe je­
stem c1em,. 

Starsi panowie m6wi' 1aw1se banio 
prz)jemne rzeezy. Zwracaj4 baesn2' uwag9 na 
strój, podczas gdy młodym ,,. rsec!Hł oeoj~lll\e 
koronki, krawaty i wa~l\~kil• .„ 

Ofiary. 
Zamiast 11owinszowań noworocznych 

pan Antoni Supiński, prezes rady Il bałuc· 
kiego Towarzystwa pożyczkowo-oszczętl· 
nościowego 3 rh. 

Dla pozbawionych pracr-
P. Staszewski rb. 1. 
P. Matla rb. 1. 

Poszukuje się wspólnika lub ws.pół· 
niczki katolickiego wyznani.a do prowadz~ 
nia instytucji z wyrobioną solidną klijen-' 
telą. Zyski zapewnione, dobre i pewne. 

Kapitał potrzebny do 10,000 rb. za.­
pewniony na nieruchomości. Oferty nad.· 
syłać do administracji .Gazety Łódzkiej• 
ul. Przejazd N2 1 • „ 

pod „ZRODLISKO" 
Bllisze szczegóły-listownie. 803-10-2 

Kupię za gotówkę bilard pi• 
ramidkowo • kręglowy uay• . 

wany, w dobrym stanie. 
Oferty w administracji, Przejazd 1. 

~ ~ ;:~# .„- ~· . . . . ( .. J - • ' • .- ~ ' , •,"':I-i •• -

1\lbum Jana Matejki 
Nakładem wydawnictwa ,,Gazety Łódzkiej" 
Wyuedł z druku album Jana Matejki, zawierający 30 reprodukcji 

celniejs?:ych obraz~w wraz ze stosownem objaśnieniem. 
Album Jana Małej.ki stanowi zapowiedziane premjum dla pre­

numeratorów "Jutrzen.ki", którzy opłacili całorocznll prenumeratę za "Ju­
trzenkę" w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabye można w administracji .Guety 
Łódzkiej", ul. Prz.ejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla prenumeraf orów „6azety tódlkiei" 1b. t. 
t e I>~ liyty ~niej wię~ri n~t11ralną ochroną~ niec_lat dwudziestu. ---~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Jedyne pismo cod~ienne 
w Królestwie Polskiem 

„ Gazeta Łódzka" 
które czytelnikom swoim daje bezpłatnie dwa dodatki: jed­
nego tygodnia - beletrystyczny, pod tym-że tytułem 
„Gazeta Łódzka", a drugiego - dodatek popularno­
naukowy pod nazwą „Ju~rzenka" (w pierwszym rzędzie 
niezbędny dla samouków!). Jakkolwiek dwa te dodatki 
pomnażają koszty nakładu, to jednak cena prenumeraty 
„Gazety l.ódzkiej" nie ulegnie podwyższeniu, a pozostanie 

rocznie . • 
półrocznie • 
kwartalnie . 
miesięcznie 

ta sama, jak dawniej: 

6 rb. - kop. 
3 rb. - kop. 
1 rb. 50 kop. 

- rb. 50 kop. 

Z przesyłką pocztową: 
rocznie . • 1 rb. 20 kop. 
półrocznie . 3 rb. 60 kop. 
kwartalnie . 1 rb. 80 kop. 
miesięcznie - rb. 60 kop. 
zagrani1:ą miesięcznie 1 rb. 

„Gazeta Łódzka" informuje czytelników swoich prędko 
dokładnie o wszystkich zagadnieniach chwili bieżącej. 

„Gazeta Łódzka" poaiada korespondootów własnych 
w wielu stolicach Europy i w większych miastach Króle· 
i>twa Polskiego. · 

Wszysk!e sprawy, dotyczące bytu robotników, są zawsze specjał~ 
nie uwzględniane w .Gazecie Łódzkiej". 

W Wolnej Trybunie każdy z czytelników może wypowiadać 
swoje opinje, chociażby takowe rótnio/. si od poglądów Redakcji. 

W odpowiedziach od RedakcJi caytelnicy .Gazety• znajdą wy­
jaśnienia rzecz.owe we wsz.ystkich sprawach-~finansowych, naukowych, 
śpołeczaych i prawnych. 

Kto sobie życzy prenumerować samlł).JUTRZENKĘ". może otrzy­
mać ją na nitej podanych wanmkach. 

~~&~ PREMJA. ~~4 
., ....... '-o? 

Kto wniesie bezpośrednio do Atlministracji .Jutrzenki• (ul. Prze­
Jazd Jl 1, w Łodzi) roczną prenumeratę 2 rb., ten otrzyma bezpłatnie: 
11Zarys kosrnologji" (wykład popularny) i 'Wsp.aniał~ aRMnn 
ceinicjs.rych ~zy Polskich, skbdających się z 30-tu obrudW. 

Ceaa ,,.hrtnułli'· z przesyłką rocznie rb 2. póbiocz. rb. t, 

t 
kwarl iA'Jl(.. r'\..ba Redakcji: UUCA WIDZEWSI'V\ li ID6a, admini· 

.._ __ siac __ ~_=_ttla__._PIRfaaf _____ ~_-_l_,_w __ Łc_d_zl.•------------------------_.J 

,.,MO?'EIU·-11;1;i&a1------------~-;-:- W e wszystkich. ksi~arniach e-prza-
HYRGOJBEY• NGICUZMNOE\uWEY- ,,PREZERWATYWY" da.j12 się dzieła ped&gogiczne Reil!!ł• 

•• snera il.o l>o.xzo pr~d-
Gwarancja trwałości, towar świeźy. 898-25-1 lciej i najłatwiejszej 11e­

uki Ję;ąków Ollcyi::h CENA: .Ramzes" 90 kop. za. tuzin w azkołe i dolllu bez 
"Neverip• 80 " • • naucz1'Cfeta z objaś-
"Radium• 1.25 " • • nioniem wymowy i kl11-
„Tamson• 1.- • „ „ f t. p. czero. p· t. 

Hajnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki amOUCZek
111
• 

lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZłłY Polsko • Niemiecki 

Wł. COHNA Mikołajewska Nr. 29. ~~~~~;~P:I~.E~~'rt~~ 
i 4.0!.-lmrs 1-szy k. 80;­

kurs 2·6l;i k. 1.60-Ruako·Niemiecld 
k. 5, 12, 24,40 i220.- Polsko·Fra­
cuski kurs 1-szy k. 1.20; kurs 2·gl 
k 3.20- Polsko•Angielski kurs 1-y 

P.an szuka posady? 
iób ebce .imicoić ~Il? 
W łllkim razie t:ainteresuję 
Pana fakt, te Dwutygód.ni~ 1łn• 
lormator Pr.11emysfo9fo • Han• 
dlowy• w'SosaoW~u. tżry za­
.uje stale rozsyłanym w Lysil:ł· 
cach egzemplarzy oo n.kładów 
przemysłowych i ~wyeh 
Całego Królestwa ~ b~· 
płatnic 3-krotnc P~ <!Igło· 
uenic w~Qifci o~ Jl)XJ'iO wa. 

~'-i4ł :nrormator P1·~S10Wt)• 
IM41oW}, Sosnowiec. Główna 2~ 

1 ..- Hygjena twarzy i rąk. ... 
gWazeclwiwiAtowej C.Dlllil.IU (PLYN) "C'delik.a.tnia. skór„ 

&b.wy ,,....„. leczy radykalnte l 
'.flle,wa wury, płt'gi. li.sza.fe, bosty, oraz połysk twarzy . 

Nada;. twany pięknośl i urok mlodi$ci. :: Cena. flalconu Rb. L'iO. 
Przedst&~tłel Józef Gtueeman, Warszawa, Złota 16, t&ł. 184-00. Pmbą 
a..kon ~it po otrzymaniu rb. 2,.25 .k. z przetJ1llr::l}-można mnbnd. 

k. 75; kurs 2-gi 1.20 k. Polsko·lłuald 
Elementarz po k. 5. 12, 24, 40,­
kurs 1-y k. 1.40;-kura 2-gi kop. 180. 
Nakład autora. Warszawa, ul. Zło• 
ta 81 1321-26-23 

eeeeseeewe~ee~€E=E4E~eeeee 

ZAKŁAD 

tapi<:ersko~dekorac:yjny 

~ J. Fogelsang 
ZIELOWA 6. 

Poleca w wielkim wyborze gotow 
otomany solidnej roboty. 

ŻĄDAJCIE TYLKO 

,JJdolio" J. Reiłmołdl · 
Najlepszy pro~ek do CZJ­
szczerua zębów, „ dobie o­
becnej. Cena pudelka~ 
1515kop.~ ~ 

pudru 1111obo" J. ~eiDgol'łta Naj­
lepsza i najskuiecznlejsz.a prqsypka dla 
dziecl i od potu ciała, ttsm11a złą wolt I 
dodaje przyj.emay zapach. Cena pud. ao,. 
15 I 5 k. Sprzedat wszęctzte. 8414-1 
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Hf jpieknieiua. nai nfitna, najol~obniei wydawana iluiłra[ja poJ1ka. 
PRZEDSTAWIAJĄCA 

Zyci~ polskiej wsi we wszystkich dzielnicach polskiej ziemi 

Zaczyna 4-ty rok istnienia. 
Wychodzi w pierwszych dniach każdego miesiąca, 

-drukowana w znanych ze.kładach Firmy "B. Wierzbicki i S-ka". 
Kaidy zeszyt w pięknej co mi siąc innej kołorowej okładce zawłera 
około t OO ilustracji i około 4,000 wierszy tekstu prócz 

INFORMACJI I OGŁOSZEN, 
NĄ TREŚĆ SKŁADAJĄ SIĘ: 

Artykuły treści ogólnej i specjalnej; monografje 
historyczne; powieści i nowele znanych auto­
rów; utwory poetyckie piór pierwszorzędnych; 
opowiadania, impresje, obrazki myśliwskie i spor­
towe; dział krytyki literackiej; dział sztuki; spra­
wozdania z ruchu tolnkzego i życia wiejskiego; 
ilustrowane opisy typowych dworów polskich, 
obszerny dział informacji rolniczych~ wystaw, 
pokazów hodowli, przemysłu i handlu rolnicze­
go; dział życia kobiecego, dział mody. 

WE WSZYSTKICH TYCH DZIAŁACH REDAKCJA 

,,WSI ILUSTROWANEJ" 
pozyslrnła sobie współpracownictwo najwybitniejszych pol­
skich sił literackich, publicystycznych i fachowych i ła­
skawy współudział Jicznych ziemian ze wszystkich okolic 

kraju. 

Po 3-ch latach istnienia J uznania w szerriidr kałach ziemiańskich 
WPROWADZA WYDAWNICTWO 

,,WSI ILUSTROWAllEJ'' 
nowe ulepszenia: Zwiększa treść, podnosi estetykę fermy 

a mianowicie: DODAJE CO MIESIĄC 

8pecjainy dzia! ogrodnictwH 
(sad, ogród warzywny, hodowla nasion i sadzonek, kwie­
tnictwo, ogrody parkowe) pod kierunkiem głośnego i za­

służonego specjalisty p. Edmunda Jankowski€go. 
"WPROWADZA 

Specjalny dział sztuki 
w opracowaniu wybitnych nrtystów z dodatkiem 

Artystycznych wielobarwnych reprodukcji. 
PO'A7IĘKSZA 

DzinJ artystyczny 
dając ilu~trowane opisy w zystkich znanych • naszych dzie­

jach miejscowości ori;tz drukując ~zereg '"Yhitnych prac, 
JAK STUDJA 

„Kresowe szlaki" i J' Koroniarze" 
Ro~szerza DZIAŁ MODY (artystycznie iJ ustrowany) i 

DZIAŁ ROLNICZY, wprowadzając duźe stałe rubryki: a) 
Wytyczne krajowej produkcji i b) Rezultaty krajowej gu­
spodarki rolniczej. NADTO wprowadzając najnowsze po­
stępowe ulepszenia techniki graficznej od 1 ~tycznia 1913 
drukować się będzie 

,,WIEŚ ILUSTROWANA'' --
nowemi na specjalne zamówienia. podług arty~tycznych ty· 
sunków odlanemi ELZEWIROWSKIEMI CZCIONKAMI 
przyczem dawać będzie barwiste kombinacje klisz w ilu-

stracjach. · 

PRENUMERATĘ BEZ ZMIA•Y 
w miejscu na prowincji zagranicą w Ameryce 

rocznie rb. 9.- IO.- 12.- 14.-
1/2 " " 4: 50 . 5.- 6.- 7.-
1/4 " " 2.25 2.50 3.- 3.50 

przyjmuje Aflminłstracja własna ul. Hoża Nr. 47 (telefon 
116-99) oraz wszystkie księgarnie i kantory prasowe w War· 

sza.wie, na prowincji i zagranicą. 

Rozkład pociągów. 
zimov.-y od dnia 1-go października. 

·Kolej F abryu11 o·Łódrka. 
Odchodzą z lodzi: a) 12.i5, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.60,f) lliO 

g) 3.45 h) 6.10, i) 8.55. 

Przychodzą do lodzi: j) 4.37. k) 7.~2, J) !.l)l5, ł) 10.iO, m) 1.00, 11) '-85 
O) 5.15, p) 8.08, r ) 11.00. 

Kolej . Tf arszawsko-Kaliska. 
Odchodzą do Kalisza: o &'Odz. 7.55, 12,2ł, 4.39, i 6.13, clo Warnawy 

o i;odzinie 11.01, 12.34, 5.30. 
P1zychodzą z Kalisza; o godzinie 10.51, 12,22, 6.20, 9.50, z War­

szawy " god.zillie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kol.ej Ob1l·odowa. 
Odchodzi ze stacji Łódi-kali~ka do Słotwin o goddnie 6.20, ze 

Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ~e ~· J,ódi~ka­
liska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stncJ1 Łodź-kal11lca 
o godz. 7.46. 

U.AGJ. G oclzi.lly, "'l'I ydrn.kow111e tłu tym drukiem oznaczaj;~ 
czat. od godx. 6 wieczorem do -6 rano. 

Pociągi <iznaczon~ literami: b), e), h), l:), o), r) El!i l>ezp o8redniej 
ko:munikacji z Warszaw~. 
• Pociągi oznaczone literuni a), c), h), k), m), p). ł9ie~ giil z pe-
łc'\gamt kolei Koluszki-Shrżysko. 

-----c---

Chcesz zapomnieć losu cięgi 

Pjj Szustowa koniak tęgi 
Bo to trunek zapomnienia, 
Co twe troski w raj zamienia! 
es~s~~SEE€E'~~~ee~&33EEEE 

Biuro miernicze 

z dniem 6-go stycznia b. r. z 
ulicy Długiej łi~ 45 przeniesio­
ne zostaje na ul. Piotrkowską 

N!! 199. 904.-3-2 

~~oła tańrów 
przy ul. Południewej .Ni 15. 

Rozpocznie si~ w tych dniach 

nuwy KłłftS TAńrńW 
Wyuczam k&td~.go nowych modny~h 
tańców teoretycznie i pr&ktyczlllil, 
bez względu na zdolno~ci, .w prz~­
ciągn 12 lekcji. PrzyJillnJą takz_e 
na tańce charnltterystyc:z.ne. Zapi­
sy i inf.ormacje codziennie od godz, 

7-11 wieczorem. 
Progr-am tańców bezpłittni•. 

Z poważaniem 
I. Zalcman, 

821-12-n d_yplom. naucz. taliców. 

MYDŁO DO PRANIA 
wyrobu 

lewskiep t warzystwa 
Stearynnweuo 

84b 

w Petersburgu. 
Wlajtańsze.. . 
llajh~gienieznlejsze. 
llajpraktyczniejsze. 
Doatać wszędzie. 
Wyatrzgeać się 

falsyfikatów. 

Najlepsze gramofony zagraniczne 
po nader uizkich cenach. Najlepl 

Ut>j n inowsze płyty po 65 'kop. 
Wyżymaczki nmer_ kańskie od 9.50 

w nowo-otworsonym skła(lzie in­
strtUnentów ruuzycz11vch i naczyń ku­
chennych Maurycy Perle, Piotrkow­
sb 165. i Krótka Il. 868-10-3 

.n&az~iei• tani<' można. kupić cytrę 
iU łon •c>rtow~. WójLowsk,a 23 .rn. 1. 
(Dąbrówka). 873-2-1 

Zgin~ł bilet V kla~y loterji klasy­
czne· K1,Pol. )i 8563, 875-3-1 

: 

f Zarys kosmologii. ~ 
ł( , (Zebrał i streścił M. WIELKOPOL.ANIN.) ~ 
ł( TWORZENIE się ŚWIATA i UKl.AD .SYSTEMU Jil 
t( PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘC STARO- " 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW )t 
.,.., ;: •. :: NOWSZYCH. ·· •. :: )ł 

ł{ WYKl.AD POPULARNY. :::: WYKl.AD POPULARNY. „ 
ł( . '" „ '°' ..... Dla prenumeratorów „Gazety ŁódzkieJ 
ł< po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ••. „ •••••••••••••..••• ~ 

„Tydziell" 
pismo niezależne i demokratyczne. 

.Zawiera w lca.idym. bogatym w treść zeszycie o 3'..? stronach, na-
16i/!pnj\ce dzia!_y: 'L. 

1. Polityka, 2. Xn.ltura i ł!pruwy apoteczne. 8. Artykuł~ G~ono­
miczne 4, Filożofja 5. Nauk&, 6 Feljeton 7. Krytyk.a. litera.eka. 
8. Tea~·, 9: .Muzyka, 

1

10. &tu.ki plułyczne. 11. Liryka i belletry11~yka, 
12 Przeglądy zawodowe: 1) Prawo i sąd_ow~ic.two, 2) medycyna i hy­
gjena, 3) szkolnictwo i os~iata, 4~ te.~hnika i przemysł. 13. Kore11pou-

pencje i .ży~1e p1·owmcJ1, 14:, .Puegllj.d prasy. 
Dział7 artJkuł'ów i wiadomo•ci JtOliły'czttyeh1 apołe~Eny.ch~ 
kulturalnych i ekonomicznych są prowadzone przy wspo.łudz1ale. 
L. J3elmo11ta, ż. Dai;;zyńskiej-Golińskiej, J. Douglasa, L. ,Goreck1ego, J i" 
rzego Jankowskiego, A. X.urcjusza, ~· Xa.cperskie~o, ~t. ~e:m.nera, · 
Kulczyńskiego, J. Riunatowskieg-6, St. Patka, Z. P1etk1ew~c~a, St. Py-

rowicza, J3. R-0zstanskiego, H. RygieTa, J. Wasernuga i i~nych. 
Dział literacko•artysłyczny prowadzony jest z~ 11zczegolnem .u"!'­
ii:ględllieniem nowych prądów yr literaturze, sztuce i tea~i·z~; inilaJ_ą 
te działy ,rybitni krytycy: W . Enkowiń$ld, ?J· .Choroma.nslu, K. Dant­
łowicz-Strzelbick.i, W. Grubiński, F .. J:nbtczyns~r,. C~zary Jelen~, JK 
Lorentowicz, Ignacy Matuuewi:<.ln. _H. Op1~sk.i, M. Sterling, · 

W1·oński oraz ~zereg rnnych pisarzy. 
Feljeton. Dla feljetonu' pozyskaliśmy pior;a pierwszorzęd.nych saty­
ryków i poetów, między innymi:. ł3. Gon „ynsktec-o, J3nedy~ta H~r~~a~ 
z. Kleszczyns.kiego, St. Kiedrzynsłiei,ro, . La11~ego. Jan~ .emans ie 
go K.. Makuszyńskiego. A. N. Nowaczy.12stiet;i:I, M. Peznan.sklll{;O {Fan­
;ta~i.o), T. Ulanowskiego. Brunona Winaw_ern. ~r~•.•lłłdl zaw•••: 
.we objęli w „Tygodniu." 'vykwalifik.on.11l1 spe~lt11~1 . Dział W~J~­
:wy jest uposażony obficie w pnce ,prof. R _ D1<::k~t•5l:a, pr<1f. · 

0 zierskiego, dr.a M. Heilper.a.a, d-rn St. ,LPin1~wsltiejl"O, prof, Ipaceg 
Radlińi1tiego, d-r& J. Segała, prof . .M.. &>be.slue~o, prof. z. Weyberga. 

, i innych. . . 
.TYDZIEi • posiada. .ko1•espondentów we wez_r.stluc_h -~to.11:-aeh 1:ut~~i 
we wszystkich większyeh miastach Kru1e t~·a, ~a:1~;1, Litwy l . 
tudzież Ce.sarstwa, którzy oświetlać bęcl\ naJwaznieJszc •pra."y tycla 

lokaln~o. • 
Reaaktor i ""·yaawca: Jtrz'f Jank~. _ 

• • '- • ...i.. l " b 2 n..a"OHll.le War•nki prenumeraty: w 'Varszaw1e: a.Wu-...ulllłl r · , 1~ • 

rb. 4, robzn.ie rb. 8. ż przesyłką pocztow:t, kwart.la.ie rb. 2.50, polro­
cznie rb. ó, rocznie rb: 10. 

Red.Jik~ja i Ad.m.in~"h't\t:j• War&zawa1 Zórawia 13, Tel. 281·20 

' 

Na treść pisma bowiem skladajl\; si• utyku1_y ~atako­
we i literackie o teatrze i dramacie, Fpr:iwczda1l~a i kon:: 
spodencje nie tylko ze wnystkich teatr~w I_>?lskich! al? ~ 
z zagranicznych, plauy i projekty inscenizaC_Jl, pam1ętmk1 
i wspomnienia, beletry.styka, o ze ua. kren_1ka ruchu tea-
tralneg0 polskiego i obcego, prr;egl~d 1:1rasy i t . d. . 

Pismo jest za.razem organem Zwrą_zku .Ar:ty_stów 1 Ar­
t_ystek Teatrow Polskie i i;peejalny dział poaw1 ca oma­
wia.nin z~wodowych i orgalliz&cyjuy-ch 6'pf&W utorstwa. 
polskiego. 

Przedpłata na „Świat Ieatcaly" wynosi: 
Człoiikowfe 

Ro.cz:uie Pólrocz. Kwart. Związku 
:w Wvszavrie 4 b· - k. 2 r. - k. 1 - le. otnymujl\ 
Na prowincji 4 rb. 80 k. 2 r. 40 .k. l.00 k. pi mo ~ez-
Zagraniel!l 5 rb. 40 k. 2 r. 70 k. 1..35 k. .<Platnie. 

Za oonsz;enie do domu 10 knp. 'k:"Wart:tlnie. 
l'ojedyńczy numer 20 k. 

Adres redakcji i administracji~~ 

War.szawa, Smolna 37. ~ tel. 280-92: 

I 

' 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.... 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -.. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41;2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po pot. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHIN P?nie~iałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. • 

• · Niedziela, piątek, sol.:ota od 1 - 2 po połudnm. 
Choroby no•• uszu i gardł Dr C BLUM P~niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

' a • · Piątek, sobota, niedziela ed 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, · ••dzielin. moczu. Badanie mamek. Parada 50 kop. ~ 
""' 

Specjalista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

. Dr. S. Kantor 
Piotrkowska Nt 144, nig Ewangelickiej, 

wejście rewnieź od Ewangelickiej X. 2. Tełefoau M 19...U. 

G&binet Roentge11.oweki (przetwietlenie i fotogra.fowanie wnę" 
trzaosci ciała promieniami Roentgena). Śwmło"lecr:.ni~y (cho" 

1
, ro by włosów) i Laboratorjum lekanJto-][()smetyczne. Ba.Mnie krwi 
li na •yfiHs i leczenie Salvarsanem . (EhrHch-Hata OOGJ. Gabinet 

elektro·terapentycr;ny (Muaź wibracyjny i pneun1atyczny podług 
prof. Zabłudow1ldeg-o-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
gode. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pan osobna poczeka.Inia. 

Przejazd Ni 8. 

Dr. Francisz~k Kaziałki~wic~ 
(seuior) 

mieuka obecnie na ulicy Prze• 
jazll 8, front. I piętro. 

Telefan 11·14. 
Goiziny przyj~ć: od 9 i pół do 11 r 
od 6 do 8 wieczorem. '84-1-

Choroby uszu, nosa i gardła. 
•~~~99~99~~~9a~~~~9e 

Dr. Rosenblatt 
Lódź, Piot.kowska M 35, 

Telefon 19-~, 

Cheroby uszu, nesa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po pot, wni e 
dziele od 10-11 r. 117-2-4. 

·I I 187-M-40 
~~~~~~••$ae~eeEee.e~~99 ·- -

Dr. l. PRYBULSK.I Dr. ' l. l{laczkin 

PISMO OGÓLNO SPORTOWE ILUSTR0Wf1NE 

„SPORT" 
Wydawnictwa IV rok. 

Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca z dodatkami w sezonie 
pod redakcjat ALEKSA•RA DRACA. 

C:. ~ORT" poświęcony jest :ws1ystk1m,. be1 wyj,tku! odła· 
oCJł"' m'.lm sportu, w p1erwezym 1ednak rzędzie UW· 

zglQdnia automobilizm, sport konny, wioślautwo, lotnłctwo, cyklistyk4', 
gry ruchowe, sporty ~imowe i t. p. Jest organem od nikoro nieza· 
leżuym, stoi na straty korporacji llportowycb, wypowbda swe zdanie 

śmiało i od ważnie, 
Artykuly wstępne, powieści sportowe, feljetony, korespodencje, bo­

gata kronika sportowa, satyra i humor i t. p. 
Wszyscy prenumeratorzy "SPORTU• w r. 1913 otrzymywać będll 

co miesiąc jako premjum pismo 

„Lotnik i Automobilista" 
bogato Ilustrowane o kilkudziesięciu stronach. 

Pozatem wszyscy prenumeratorzy .SPOH.TU• maj!\ prawo uczeatnie1yć 
w konkursach orgl\uizowanycb przez Redakcję z nagrodami około rb. 500 
Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 5 (i: odnoneniem. de domu i z prit.ayłk' 

pocztową). Półrocznie rb. 3. 

Redakcja i Admtnistracja w Wanzawle. Nowy-Świat Nr. 38, tel•f. 23048 

Biuro ogłoszeń przy A.dminiatracji .SPORTU" przyjmuje o~ł!eunia 
do wszystkich pism na najdogedniejszych warunkach. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~&a 
-;B'~ • :,'7~~'7~:.7'.7~:.:;1111"~#~~~·7-~ 

I W S-alwa :· ~ - . . - . : 
W Dzielna .Ni 4. :; Telefon N'! 14-99. W 

Uliea Połnniowa .M I. 
Telefon li 18-59. 

ChorobJ skórne, włos•w, we• 
naryozne1 moczoP-f oiowe i ni•• 

mocy płciewaj. 

KONS"l'.ĄNTYNOWSKA 11. 
SJpłtiłia, skórne, wanal'yczna 

ohorolay dróg mtHaaowych. 
LECZ.fu'UE SYPHIL-ISU 
EHRLICH-BATA 606. 

! Polica KWIATY ŚWIEŻE CIĘ'rE I DONICZKOW:B. ! 
powrócił i WIĄZA.."'iKI PODROŻN.E, BUKIB:TY. KOSZE I WIBN'C& ł 

Choroby skchy, dróg moczowych • Wykona.nie gustowne1 ceny nizJde. '1 

Dr. Sonenbero 
LECIKNIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (warediyłaie) i 914. 
:Przyjm a.je od. 8 -1 r. i od ( - 8 pp„ 

panie od 5 - ~ pp. 
Dla pań od.dJ:ielna poc1elu.lnia. 152 6 

ese.~9~~9~E€E!E~~•eee 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 re.no i od li 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i iwi~ta od 10-11 rano 

664-12-14. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiec1., dla dam osobna poesekalni.a 
od ł-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rna.o. 
•~~~GHee~ee 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewmitra:ne i nerwowa. 
Specjalne: choroby, żołlldlta, kiszek, 
p1·z61.0.iany mat6rji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbqdne dla djag:no•y analizy che­
miczne i ba.kterjolog. wydsialin i krwi 
w laboratorjum wł:asnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu. 

Wyszedł 

Kalendarz „Czas" 
na rok 1913.· 

Zawiera: Najnowszy Hacunek tethniczny budowli w Łodzi.-Bl'nki 
w Królestwie, Cesarstwie i Finlandji. - Odległość w1syet­
ktch st1teji kolejowych od Łodzi.--Taryfy pasażerskie prze­
pis1 i taksy pocztowe i ielegraficme.-Parytety wal~t za. 
granicznych, wartość monet-Tablice miar i wag.-Normy 
~templa aktowego i wekslowego.-Dsiał prawny: Terminy 
1 koszty. s~owe.-Pod&tek 11padkowy.-Taksa rejenbhla,­
InstytUO}e rsądowe w Warszawie, Piotrkowie i Łodzi. -
Spia_ firm w Łod~i, Aleksandrowie, Braeiinach, Ko.nstanty­
now1e, 01orkow1e, Pabjani<:acla, TomaB?:Owie Zuierau i 
Zduńakiej-WóU. -Spis firm łódzkteh podług br~n.ł.~T„yf~ 
dom6w.-8pia aboneutów telefuntf!zny~h w porządku. alta-

betycHym i JMHnerowym.-J:•f.ajaows1y plan m. łloni. 
Kal~ns wru z dodatkami uahyć można w cenie rb. 1.50 w bi~· 
prnu~dl. orH w ąd.ll!lł.łMtratji Południowa nP, 421 telef. 20·7& 

lld.aJe..- i •paso.ee Jen Grodek. 
· ~I ł -., 

i weoeryczne, m FILJE1 Spacerowa M2 13. QI! 
ul. Cegielniana 14 ~ Zgierska N2 7. ~ 

od 11-1 t 5_71;,. '.'„. Główna NQ 51. ~'~.· 
9&!M&~~~i.J9MEE&.seeeeee '-•~ Piotrkowska N2 76. Wi L b t . I.~ Piotrkc wska N2 309 (Górny Rynek). ~ 

a ora orJum l~~~EEeeE~~~~EE&eEEEeEE,.r 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon. 26-81. 

Badanie kwi na syfilis. 
Wszelkie a1H11izy lekarskie i cho• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wrdzielin dl'óg moczo­
płciowych, wod,-, mleka i t. d. 

Upiększajcie .„ 
..... wystawy! 
Urz\dzeni& wyst&· 
wowe z niklu dla 
każdej branlly. Mit­
nekiny, żurnale mód 
główki i biusty wo­
skowe, etykiety i 

wieezaki firmow& 
poleca 

Łódzki skład 
firmy 

F. CZARNY, 
w Warszawie 

Łódź, 

233-

.Se .; Weksler Spacerowa 
M 31. 

eeeeee 

W drugiej połowie grudnia r. b. wychadzió zacznie w 
Warszawie codzienne pismo poranne 

Kurjer Ilustrowany 
który aktualn1' z pierwszorzędnych .źródeł czerpaaą treść mu­
strować będzie zdjęciami fotograficznemi, wyk.onywanemi na 
miejscu i eprowadzanemi z ajencji zaa-ranicznych. 

W tym celu, wydawnictwo założyło własny zakład foteche­
migraficzny do wyrobu klisz i zakupiło specjalną maszynę tnu­
stracyjną rotacyjną. 

Na prowincję nowe pismo wyllyłane będzie rannemi poci~· 
gami i dostarczane preuumera.torom przed innemi dz1ennikami. 

Warunki prenumeraty z przesyłką pocztową rocznie rb. 7, 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1. 75 kop. 

Dla prenumeratorów rocznych wydawnictwo zakupywać bfł· 
dzi corocznie za kilka, a w miarę rozwoju pisma za kilkanaście 
tv1ięcy rubli Bl!lereg wybitnych dzieł sztuki pierwszorz~dnych 
artystów d-0 rozdielania w końcu roku. 

Redakcia i administracja: Warszawa, Moniuazki 3. 
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ł( Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
ł( Na2;tod~ona Wielkim Srebrnym Medaltm na wystawie Rzemieślniczo-Prac• )ł 

mysłowcj w Łodzi „ t T. Dąbrowski i S-ka }ł 
łJ. I W Łed&i, Włłitewałta 104. f:i8 
'f,.j,, Poleca n·e wyborowe wyrobf codziemlic świete. · 705·-l~~ 
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